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Premjer Bartel 
przed Izbą.

Piątkowe expose pana Premjera 
po nim oczekiwano, a który musiał 
trzeźwego, realnego programu Rządu. 
Nie ma w mem żadnych rewelacyj, 
żadnych niespodzianek; żadnych ja
skrawych świateł ani retorycznych 
o a lk  oków ; żadnych wogóle zlud. Pro
sta, twarda, życiowa logika, obraca
jąca się w ramaoh życiowych i pań
stwowych konieczności i postulatów, 
cechuje każdy fragment przemówie- 
n;a pana Premjera. Inaczej n iów iic, 
prof. Bartel stanął przed Sejmem taki, 
jakim go znamy z jego poprzedniej 
działalności, jakim spodziewaliśmy się 
go zooaczyć i obecniej szefem Rządu, 
wypowiadającym  program, którego 
po nim oczekiwano a który musiał 
się spotkać z przychyliłem  przyję
ciem ze strony Izb1 , co dziś nie ulega 
już żadnej wątpliwości.

hxpose ogarnęło cały, przeogro
mny splot aktualnych zagadnień pań
stwowych. Poprzez problem y polity
ki wewnętrznej, kwestję parlamenta
ryzm u, sytuację sk ar nową, przeszedł 
pan Premjer do gospodarczych pla
nów Rządu, do zagadnień opieki spo
łecznej, polityki zagranicznej, — om a
wiając następnie szkolnictwo, sprawy 
wyznaniowe, sądownictwo, admini
strację, poluykę samorządową i kwe- 
stje mniejszości narodowych. N ;e ma 
dosłownie jednego problemu z żvcia 
państwowego, społecznego i gospodar
czego, któryby nie znalazł uwzględ
nienia. Tcmsamem dano dobitny w y
raz temu, że Rząd docenia znaczenie 
wszystkich tych dziedzin i żadnej z 
nich pom ńąć nie chce. N ic bez zna
czenia jest też fakt, że stosunkowo 
wielką część expose poświęcono prze
różnym  zagadnieniom gospodarczym, 
a wśród nich zarysowującemu się w y 
raźnie kryzysow i w roi net wie; spra
w y gospodarcze bowiem w ybijają się 
nietyiko u nas, ale wszędzie na świecie 
na czoło wszelkich innych zagad
nień.

Jeżeli idzie o podniesienie d il- 
szych charakterystycznych momen
tów ostatniego expose, to przede- 
wwzystkiem podkreślić należy prze
bijającą z niego konsekwentną liin-ę 

tobecnego regime‘u, która — jak to 
Zresztą wyraźnie stwierdził pan Pre
m jer — w  niczem nie doznała załama
nia. N ie ma m owy o jakiemkolwiek 
odchyleniu od zasadniczych postula
tów i poglądów na kwestię ustroju 
Państwa oraz na kierunek jego roz
woju, leżących u podstaw tzw, po-; 
majowego regime‘u.

Drugim  charakterystycznym  mo,-. 
mentem jest zaznaczenia najlepszej 
woli współpracy z parlamentem. Nie 
jest to jednak — co zaznaczyć nale
ży — żadna niespodzianka, ani zmia
na zapatrywań ze strony Rządu. N a 
tę intencje Rządu wskazywaliśmy sta
le i dobrze się stało, że je pan Pre
mjer raz jeszcze w sposób niedwu
znaczny podkreślił. Słusznie zaznacza 
krakowski »Czas", pisząc o tym pun
kcie expose, że „byłoby ze strony o- 
pozycji objawem wielkiego zaślepie
nia, gdyby zamiast przyjąć in icjaty
wę p. Bartla, jako objaw szczerej 
chęci Rządu, prowadziła dalej m a
łostkowa walkę przez kreślenie po- 
zycyj budżetowych do których Rząd

Ę ostatniej chwili.

Obrady Komisji sejmowych.
K o m isja  budżetow a przystąp iła  do rozpatryw ania 

prelim inarza M inisterstw a Rolnictw a.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13  stycznuia. Dziś o g. | ra przystąpiła do rozpatrywania bud- 
to rano zebrała się Kom isja nadzwy- żetu Ministerstwa Rolnictwa. Referat 
czajna dla zbadania zajść w Sejmie, wygłosił poseł Kiernik, nie proponując 
w dniu 3 1 października z. r. j większych zmian w budżecie. Popraw-

Po uzgodnieniu na ostatniem po- ki dotyczyć mają jedynie kredytów
siedzeniu regulaminu obrad, Komisja 
przystąpiła do wysłuchania referatu o 
zajściach, opracowanego przez posła 
Liebermana.

Również przedpołudniem rozpo
częła obrady Komisja budżetowa, któ-

m eljoracyjnych dla Kresów.

W dyskusji zabrał głos kierownik 
Ministerstwa Rolnictw a Leśniewski, 
który przedstawił Kom isji, co zrobio
no w tym  resorcie w  ubiegłym roku.

Śledztwo w sprawie podsłuchów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13  stycznia. Śledztwo 
w sprawie afery podsłuchowej toczy 
się w dalszym ciągu. Rodzina areszto
wanego Seinfelda zabi ga o zwołnifenie

gać się poddania Seinfelda badaniom 
psychiatrycznym . Seinfełd przebywać 
miał niedawno w jednem z sanatorjów 
szwajcarskicn 1 ma być osobnikiem

go za kaucją. M. in. rodzina ma doma- dziedzicznie obciążonym.

Dziś nastąpi otwarcie sesji Rady
big

Genewa, 12 stycznia. (PAT.) 
był tu w sobotę o godz. 9 rano M ini
ster Zaleski. W  południe przybył z 
Berlina poseł pełnomocny po'.ski 
Knoll i z Paryża naczelnik wydzia'u 
prasowego Chrzanowski.

(Genewa, 12  stycznia. (PAT.). K il
ka delegacyj na rozpoczynającą swe 
obrady w poniedziałek pod przewod
nictwem polskiego Ministra spraw za
granicznych Zaleskiego ses,ę R ady L i
gi N arodów  przybyło już do Genewy. 
W  pryw atnych rozmowach pomięci y 
poszczególnymi mężami stanu i dy
plomatami będą poruszone prócz 
spraw znajdujących się na porządku 
dziennym obr :d liczne i me s;:rawy 
specjalnie interesujące rozmaite pań
stwa.

Genewa, 12  stycznia. (PAT). Dziś 
o godz. 6.30 rano przybył tu włoski 
minister spraw zagranicznych Grandi. 
Przyjazd jego do Genewy w yw ołał 
wielkie zainteresowanie, gdyż po raz 
pierwszy zasiada on przy stole Ligi

1 Narodów.
Przy Narodów. Dotąd W łochy reprezento

wane były w Radzie Ligi przez Scia- 
loję.

Paryż, 12  stycznia. (PA T.). O 
godz. 11 .4 5  Briand odjechał do G e
newy.

Genewa, 13  stycznia. (AW ). Na 
dzisiejszem posiedzeniu R ad y Ligi Min. 
Zaleski wygłosił mowę, poświęconą 
pamięci zmarłego w ub. roku min. 
Strescmanna. Drugą mowę z tytuiu 
przewodnictwa w  Radzie Ligi wygłosi 
Minister w dniu 16 bm., przyczcm 
będzie ona poświęcona 10-tej rocznicy 
istnienia Ligi N ar.

Genewa, 13  stycznia. (AW ). We 
Wtorek Min. Zaleski wyda przyjęcie 
dla członków R ady Ligi. Henderson 
przybył do Genewy tylko na dwa dni. 
Podejmował on wczoraj przedstawicie
li prasy. Co do kwestji palestyńskiej 
przypuszczają, na podstawie słów H en
dersona, iż Anglja domagać się będzie 
nadal specjalnej komisji dla Ściany 
Płaczu.

przywiązuje wagę, przez wysuwanie 
sprawy p. Czechowicza itp. szykany. 
Podkopałoby to ostatecznie resztę jej 
wpływów  w społeczeństwie*.

Exposś wykazało wielkie i głębo
kie zrozumienie naszych spraw go
spodarczych. Pan Prem jer jasno wi
dzi wszelkie w  tym  względzie niedo
magania i zapowiada zarazem akcję 
zmierzającą do ich złagodzenia. C e
chuje go znaczny optym izm, ten w 
najlepszem tego słowa znaczeniu; nie 
łudzący nieopatrznie siebie i innych, 
ale oparty na znajomości faktów  i 
zjiw isk. Optym izm  w  tej form ie nie 
mieści w  sobie jakichś rewolucyjnych, 
niezwyczajnych widoków  zmiany, 

ale zapowiada zgodnie z okolicznoś
ciami i możliwościami finansowemi

i gospodarczymi Państwa, poprawę 
systematyczną, miarową.

Najważniejsze jednak, cc w ynika 
bezwzględnie z całego exposś, to 
fakt, że Rząd obecny, kreśląc tak 
poważny, tak szeroki program, zda
je sobie jasno sprawę z tego, że ma 
silne podstawy trwałości, że może. 

liczyć na stałe poparcie wszystkich 
decydujących czynników. T ak  jest też 
isLCtnie Obecny Rząd pana profeso
ra Bartla jest w cm ej pełni powołany 
do ostatecznego sfinalizowania tych 
wszystkich zadań, które stoją przed 
Państwem a przedewszystkiem owego 
zadania najistotniejszego, najżyw ot
niejszego, najaktualniejszego: zmiany
ustroju.

Powrót 
Marszałkowej Piłsudskiej.

Warszawa, 13  stycznia. (AW). Po 
dwutygodniowym  pooycie w  K rynicy 
powróciła wczoraj do W arszawy M ar
szałkowa Piłsudska wraz z córkam i.

Nieprawdziwe pogłoski 
o ustąpieniu marszałka 

Daszyńskiego.
W arszawa, 13  stycznia. (Tej. wł.). 

We wczorajszej prasie zagranicznej, a 
szczególnie wiedeńskiej, pojawiły sij 
wiadomości o ustąpieniu marszałka D a
szyńskiego ze swego stanowiska. W  ko
łach politycznych zaprzeczają prawdzi
wości tych ogłoszeń.

Nowy poseł austrjacki 
w Warszawie.

Wiedeń, 13 stycznia. (AW ). W e
dług obiegających tu pogłosek, rząd 
austrjacki ubiega się o agrement u 
Rządu polskiego dla barona Wesspa- 
cha, upatrzonego na posła austrjackie- 
go w W arszawie. Baron Wesspach jest 
wyższym  urzędnikiem centrali au- 
strjackiego min. spraw zagr.

Zjazd
kuratorów i wizytatorów.

W arszawa, 13  stycznia. (AW ). Z  
inicjatyw y Ministerstwa Oświaty od
będzie się w ciągu bież. miesiąca zjazd 
kuratorów, a następnie w izytatorów  
szkolnych. W  czasie obrad omówione 
będą aktualne zagadnienia szkolnictwa.

Obrady 
Komisji konstytucyjnej.

(Telefonem od naszego korespondenta.;
Warszawa, 13  stycznia. W  dalszym 

ciągu sobotniego posiedzenia komisji 
konstytucyjnej, po referacie posła Pił
sudskiego, w sprawie projektu rewizji 
Konstytucji, wniesionego przez klub 
BB W R ., o czem donosiliśmy, zabrał 
głos poseł Niedziałkowski, przedsta
wiając projekt zmiany Konstytucji w . 
imieniu lewicy sejmowej. Po referacie 
iposła NiedziałkowskRgo dyskusję od
roczono do środy, i j  b. m.

Usprawnienie administr.
W arszawa, 13  stycznia. (AW ). M i

nisterstwo Spraw W ewn. powołać ma 
specjalną komisję dla opracowania 
kwestji usprawnienia administracji Pań
stwa. Jak wiadomo sprawa usprawnie
nia administracji była niejednokrotnie 
już podnoszona. N a czele komisji sta
nąć ma prof. Zawadzki z Wilna.

Zbiegli z więzienia.
Łódź, 13  stycznia. (AW ). Z  wię

zienia w Wieluniu zbiegło 4 niebez
piecznych bandytów, odsiadujących 
karę za napad rabunkowy. W  okolicz
nych lasach zarządzono obławę.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Lwów, dnia 13 stycznia. Giełda pieniężna. 
Sytuacja bez zmiany, tendencja niejednolita, 
usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa. Skromne obroty, ten
dencja wybitnie zniżkowa, usposobienie słabe.
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Paralela.
Litwini w Polsce —

Ilość Litw inów , zamieszkujących 
tery tor jum Państwa .polskiego, docho
dzi do 90.000 osób. Rezultaty te o- 
trzym ujem y na podstawie dokładnej 
analizy wszystkich statystyk, nie w y 
łączając prac litewskich prof. Rom era. 
C yfra ta obejmuje nietylko Litwinów , 
m ieszkających na zw artych narodowo
ściowo obszarach, ale również i L itw i
nów, rozprószonych po północno- 
wschodnich kresach, a nawet zmienia
jących swe miejsce pobytu robotników 
sezonowych.

W  dziedzinie oświaty, która narazie 
najbardziej interesuje inteligencję li
tewską, na pierwszy plan w ybija się 
działalność centrali oświatowej „R y* 
tas“ , która utrzym uje 52 szkoły po
wszechne, gimnazjum W itolda W iel
kiego w  W ilnie, seminarjum nauczy
cielskie oraz kursy wieczorowe dla 
rzemieślników i pedagogiczne dla 
nauczycieli. „R yta s“  pozostaje pod 
wpływam i chrześcijańskiej demokracji 
litewskiej, natomiast drugie, niedawno 
zresztą założone tow . oświatowe „K u l
tu ra", którego działalność ograniczyła 
się narazie do organizowania semina
rjum  nauczycielskiego, pozostaje pod 
wpływam i elementów bardziej rady
kalnych.

Z  innych instytucyj litewskich 
należy wym ienić Tow arzystw o N a 
ukowe, które wydaje roczniki „N a 
ród litew ski", w ydało dzieło zna
nego działacza społecznego dr. OL 
sejki „U n ja L ’ tw y z Polską za czasów 
W itolda i Jag ie łły", oraz cały szereg 
innych prac, następnie W ileńskie T o 
w arzystw o Dobroczynności, zajmujące 
się głównie opieką nad niezamożną 
młodzieżą szkolną, subsydjowane przez 
emigrację litewską w  Am eryce. W resz
cie ważna placówkę gospodarczą — 
Litewski Bank Spółdzielczy. Założenie 
tego banku jest przejawem zw rotu za
interesowania inteligencji litewskiej od 
zagadnień oświatowych do gospodar
czych. Z w rot ten w yw ołany był za- 
obserwowanem ostatnio zjawiskiem 
wzm ożonej emigracji ludności litew
skiej z W ileńszczyzny do Południowej 
A m eryki, zwłaszcza po klęsce w ielkie- 
go nieurodzaju.

Państwo po'skie utrzym uje dla 
L itw inów  48 szkół powszechnych pu
blicznych, w  jednem seminarjum na- 
uczycielskiem w prowadzono naukę ję
zyka litewskiego, nadto na Uniwersy
tecie wileńskim utworzono katedrę 
jęz, iyi lyew siyego. N a Uniwersytecie 
wileńskim  studjuje około 200 studen
tów -Litw inów , k tórzy  podjęli ostatnio 
m iędzy innemi doniosłą akcję zbliżenia 
litewsko - b :ałoruskiego.

Przechodząc do Polaków, zamiesz
kujących terytorjum  dzisiejszego pań* 
stwa litewskiego, stwierdzam y, iż licz
ba ich wynosi cko ło  200.000 osób, co 
stanowi 10%  całej ludności. Urzędowa 
statystyka litewska podaje inne dane, 
np. według spisu z r. 1923 miało 
m ieszkać w Kow nie tylko  4 5% Pola
ków . W tym  samym jednak roku o d 
b yw ały się w yb ory  do sejmu i oto Po
lacy uzyskali przeszło zo%  głosów. 
Statystyka rosyjska przed wojną obli
czała Polaków  na 9% ogółu ludności.

Polowame reprezenta
cyjne.

Warszawa, 13  stycznia. (PA T). P. 
Prezydent Rzpltej dnia 12  b. m. o 
godz. 10  rano wysłuchał M szy św. w  
kaplicy zam kowej podczas której chór 
męski „D zw o n " w ykonał kolędy. Po 
M szy św. P. Prezydent przyjął na 
dłuższej audiencji Ministra Przemysłu i 
H andlu Kwiatkowskiego. O godz. 
16 .10  P. Prezydent wraz z zaproszo
nym i gośćmi wyjechał specjalnym po
ciągiem na polowanie reprezentacyjne 
do puszczy Białowieskiej.

Polacy na Litwie.
Polacy litewscy są przeważnie rol

nikami. Ja k  w ynika z obliczeń W ieh 
horskiego, w  roku 1905 było 1/3 te
rytorjum  dzisiejszej L itw y w  posiada
niu polskiem, jeszcze w  roku [922 
przeszło yo% m ajątków powyżej 80 ha 
należało do Polaków. R eform a rolna 
ten stan rzeczy radykalnie zmieniła na 
niekorzyść własności polskiej.

Szkolnictwo polskie (prywatne) na 
Litwie jest, jak ciągle donosi prasa, 
prześladowane przez rząd. istnieją tam 
3 gimnazja, liczba szkól powszechnych 
wynosiła w roku 1924 — 30, w roku 
1926 spadła do 6 , w  drugiej połowie 
roku 1926 wskutek zmiany gabinetu 
podniosła się do 7 1 , a liczba uczniów 
wzrosła do przeszło 4000. W  roku 
1928/29 w  okresie r~ądów Waldema- 
rasa czynnych szkół było już tylko 
22, a liczba dziatwy szkolnej wynosiła 
zaledwie 544.

Z  organizacyj społecznych zasłu
guje na uwagę „Pochodnia", utrzym u
jąca czytelnie i Teatr PolsM w  Kownie, 
dalej Tow- „O św iata" w  Szawlach, 
wreszcie gospodarcza placówka — 
Kowieńskie Tow arzystw o Drobnego 
Kredytu. Prasa polska liczy y czaso
pism z „D niem  Kow ieńskim " na czele. 
Naczelną reprezentacją Polaków  li
tewskich, którzy w  ostatnich w ybo
rach do sejmu przeprowadzili 4 po
słów, jest utw orzony w  roku 1928 
przez wszystkie organizacje „K om itet 
Polski". J. B.

Obrady nad budżetem
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wocne posiedzenie K om isji budżetow ej.

W arszawa, 13  stycznia. (PAT). N a 
sobetnkm  posiedzeniu sejmowej k o 
misji budżetowej przystąpiono do dal- 
szei dyskusji nad preliminarzem bu
dżetu Ministerstwa Spraw W ewnętrz
nych. W  czasie dyskusji zabrał głos 
M inister Józewski, oświadczając mię
dzy innemi, iż będzie dążył do dal
szego uspraw n ien i administracji oraz 
jej apolityczności. Następnie przema
wiali posłowie Rataj, Prager, Polakie
wicz i Grynbaum .

N a posiedzeniu popołudniowem 
rozważano budżet Prezydenta R zeczy
pospolitej, k tóry  po krótkiej dyskusji 
p izyjęto  w drugicm czytaniu, poczem 
podjęto dalszą rozprawę nad budże
tem Spraw W ewnętrznych. W  dysku
sji poseł Celewicz uskarżał się na upo
śledzenie jego zdaniem interesów u- 
kramskich, poczem zaznaczył, że klub 
jego glosować będzie przeciwko budże
towi. Poseł Dąbski uskarżał się na zm i
litaryzowanie administracji, poseł 
Trąm pczyński poruszył sprawy mniej
szościowe. Poseł Kozłowski (BBW R.) 
stwierdził, że w  Polsce dokonano du
żej pracy pozytywnej. Administracja 
poprawia się stale.

Po przemówieniach dalszych kilku 
m ówców, około godz. 12  w  nocy za
brał glos ponownie Minister Józewski. 
oświadczając między innemi co nastę
puje:

W  dziedzinie administracji dowie-

Oświadczenie Min. Boernera
w sprawie podsłuchu telefonicznego.

(Telefonem od naszego korespondenta.,
W arszawa, 13  stycznia. W  związku 

z poruszoną przez prasę1 sprawą pod
słuchów telefonicznych i zarzutami, 
jakoby wbrew oświadczeniu byłego 
Ministra Miedzińskiego istniał nadal 
podsłuch telefoniczny, M inister Poczt 
i Telegrafów  Boerner w oświadczeniu 
opubhkowanem za pośrednictwem 
P. A . T ., stwierdza kategorycznie, że 
od czasu zniesienia stacji podsłuchowej 
przez b. Ministra Miedzińskiego, pod

słuch oficjalny nie istnieje i przez cały 
przez chwilę nie istniał.aniten czas

Minister zaznacza dalej, że może być 
natomiast m owa o podsłuchu przy
padkowym  lub też zorganizowanym  
przez ludzi złej woli. Minister zapo
wiada, że każdego kto  będzie w  dal
szym ciągu rozpowszechniał insynua
cje o istnieniu oficjalnego podsłuchu, 
będzie zmuszony pociągnąć do odpo
wiedzialności sądowej za oszczerstwo.

Rokowania polsko-angielskie
sprawie przemysłu węglowego doprowadziły

do porozumienia.
Londyn, 13  stycznia. (PA T). R o 

kowania pomiędzy przedstawicielami 
przemysłu węglowego w  Polsce i 
W ielkiej Brytan;! doprowadziły J o  po
rozumienia. Rokow ania te odbyły się 
w duchu jak naibardziej przyjaznym . 
Delegaci postanowili zalecić przyjęcie 
układu centralnemu stowarzyszeniu 
angielskich kopalń węgla oraz polskiej 
konwencji węglowej.

Niezadługo odbędzie się druga kon
ferencja celem om óv lenia ogólnej sy
tuacji w  związku ze sprawami górni
ków  polskich i angielskich.

Londyn, 13  stycznia. (PA T). W  
sprawie zawartej wczoraj um ow y wę
glowej polsko - angielskiej przewodni
czący delegacji przem ysłowców pol
skich Falter udzie.ił korespondentowi 
P. A . T . następujących uw ag:

U kład zawiera 17  artykułów . 
Przewidują one ustanowienie wspól

nego komitetu, który będzie miał swo
je biura statystyczne, inform acyjne i 
kontrolne, połączone w  jedną ogólną 
instytucję pod nazwą »Między narodo
we Biuro W ęglowe*. W  przyszłości 
przewidywane jest przystąpienie do 
tego komitetu innych europejskich 
zagłębi węglowych. Równocześnie zde
cydowano powołać natychmiast pod
komitet techmczny, którego zadami m 
będzie ujednostajnierse klasyfikacji wę
gla pochodzącego ze wszystkich za
głębi angielskich i polskich.

C o  do znaczenia układu, to acz
kolwiek obejmuje on ty lk o  część eu
ropejskiego przemysłu węglowego, 
znaczenie jego jest bardzo doniosłe i 
zasadnicze. Jest on początkiem zakoń
czenia wa’ k konkurencyjnych między 
europejskiemi zagłębiami węgłowemi 
i oparciem przyszłość na współpracy i 
porozumieniu.

Konferencje Premjera Bartla.
Warszawa, 13^  stycznia. (AW ). 

W czoraj mimo święta Prem jer Bar teł 
nie przerwał swych prac. W  godzi
nach porannych Premjer odbył konfe
rencje z Min. Matakiewiczem i Min. 
Leśniewskim. N a  konferencjach tych 
omawiano sprawy budżetowe danych 
resortów. Popołudniu Premjer przyjął 
pos. Trąm pczyńskiego w  związku z za

rzutami, podniesionemi przez tego po
sła na komisji budżetowej przeciwko 
nadużywającym  swej w ładzy urzędni
kom. Pos. Trąmpczyński miał dostar
czyć Prem jerowi dowodów, upoważ
niających go do tak ostrej k rytyk i ad 
ministracji Państwa.

działem się cć  Panów wielu ciekawych 
faktów , które zostaną zbadane. Za
strzegam się jednak przeciw ich gene
ralizowaniu i ogólnego zarzutu pod 
adresem całej administracji przyjąć nie 
mogę, gdyż byłoby to nielogiczne. 
Rozgłasza się, że policja bezkarnie bi
je. T o  jest uogólnianie, bo jeżeli nawet 
zdarzyło się kilka wypadków, to  prze
cież policji jest ponad 30.000. A dm i
nistracja przez te lata zrobiła duże po
stępy. Paru posłów poruszyło sprawę 
moich współpracowników w  M ini
sterstwie. Ten temat nie nadaje się 
jednak do dyskusji na tej komisji. P. 
Trąm pczyński poruszył znany fakt. 
Sprawa redaktora M ostowicza była 
dwa razy u prokuratora, została jed
nak umorzona. Jeżeli p. marszałek ma 
jakieś cenne w skazów ki w  tej sprawie 
i zgłosi oświadczenie, że gotów jest 
tę rzecz przedstawić, to  ja służę. Nie 
godzę się na skreślenie kw ot na ko
misję dla ustalenia nazw. Kom isja 
dla wniosków sprawozdawczych rów 
nież zasługuje na obronę, ponie
waż jej współpraca jest cenna także 
cha Sejmu.

W  sprawie mniejszości byłem za
atakowany, że moje stanowisko jest 
teoretyczne i czysto abstrakcyjne. T o , 
co Panowie nazywają abstrakcją, ja 
już stosowałem i zastosowanie to dało 
dużo w yników  poważnych . dodat
nich. Popularnie mówiąc chodzi o 
dobrę wolę dwóch społeczeństw a za
gadnienie tej dobrej woli nie iest by
najmniej teoretyczne, lecz jest rzeczy
wistością, która ma za sobą olbrzym i 
podkład tego co było i co jeszcze dziś 
dużo znaczy, co stanowi podstawowy 
układ tej rzeczywistości na terenach 
mieszanych. Ten układ został spaczo
ny przez politykę rządów zaborczych, 
które dążyły do stworzenia wzajem 
nego separatyzmu i m y za te grzechy 
pokutujem y, choć ich skutki zmniej
szają się niemal z każdym  dniem. Po 
drugie był tu w pływ  obcych czynni
ków, które stawiają sobie za cel utrw a
lanie wzajemj '“go przeciwstawiania a 
nawet zw iększana go. Z  tej djagnozy 
w ynika stanowisko Rządu i zadania 
dla społeczeństwa.

Poseł Lew icki (Ukr.) zauważa: M y 
ogarniam y już W ołyń.

Minister Józew ski replikuje na to : 
W  mojem przekonaniu W ołyń nie 
stanie się nigdy czwartem W ojew ódz
twem Małopolski wschodniej.

Poseł Lewacki: M y tam dochodzi
my.

M inist^-: N ie doidą Panowie ni
gdy. C o  się tyczy zarzutu gnębienia 
kulturalnego ruchu narodu ukraiń
skiego, to ligdy nie byłem  przeciwni
kiem tego ruchu, ty lko  nie mogłem 
być sympatykiem  antypolskich prze- 
• iwów ttgó ruchu.

C o  się tyczy uwag, że na kresach 
jest coraz górze 1 ze 
polskiem,
rzeczy mają się przeciwnie. Powiedzia
no także, że tereny kresowe były 
przez Rząd upośledzone. Jeżeh cho
dzi o  politykę inwestycyjną, kred yto
wą, to  one upośledzone wcale nic by
ły , ty lko  może ze względu na większą 
swoją dewastację w ym agały jeszcze 
więcej, ale co było w granitach możli
wości Polski, to  zrobione zostało. N a
stępnie Minister zajął stanowisko w  
stosunku do poprawek zaproponowa
nych przez referenta w  toku dyskusji.

Udzielah jeszcze szczegółowych 
w yjaśnień przedstawiciele poszczegól
nych departamentów, poczem obrady 
zakończono. Następne posiedzenie w 
poniedziałek. N a porządku dziennym 
buJżet Ministerstwa Rolnictwa. G ło
sowanie nad budżetem Ministerstwa 
Spraw  W ewnętrznych odbędzie się we 
wtorek.

Posiedzenie komisji zakończyło r ą  
o  godz. 2 .1 j  po północy.

gorzej ze społeczeństwem 
to w  mojem przekonaniu,

* 4
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Na marginesie gruzińskiego procesu.
Przed berlińskim sądem w M oabi- I politycznych, związanych z ustosun-

cie toczy się proces przeciw 2 G ruzi
nom i kilku N iem com , toczy się o 
fałszowanie pieniędzy, sowieckich 
czerwońców i o puszczanie ich w  o- 
bieg. Ten jednak przedmiot procesu 
i te osoby, które zasiadają na ławie 
oskarżonych nie są bynajmniej pow o
dem, dla którego opinja publiczna 
świata poświęca tyle uwagi i zaintere
sowania »gruzińskiemu procesowi«. W  
rzeczywistości bowiem fakty fałszer- 
srwa ustępują na drugi plan wobec 
wielkich planów polityczno - gospo
darczych, które dały inicjatywę do 
akcji oskarżonych a również osoby 
Karumidzego, Sadatieraszwillego, W e
bera, Bella, Schmidta czy innych po
zostają w  cieniu wobec głośnych w 
świccie nazwisk^ które były motorem 
licznych w  tej sprawie poczynań.

Jakkolw iek tedy oficjalnie sąd w 
Moabicie stoi dotąd na stanowisku, że 
w danym w ypadku nie chodzi o prze
stępstwo polityczne — gdyż w prze
ciwnym  razie należałoby całą sprawę 
um orzyć wskutek amnestji —, jakkol
wiek to  stanowisko sądu podzielaj \ 
niektórzy prawnicy niemieccy, to  w 
każdym  razie jest faktem, że politycz- 
nem a właściwie polityczno-gospodar- 
czem jest tego procesu tło.

Fantastyczny plan gruzińskich nie
podległościowców, ufających ślepo, iż 
przy pom ocy fałszywych banknotów 
uda się zachwiać równowagę gospo
darczą i polityczną Sowietów, opierał 
się mianowicie w  dużym stopniu na 
uroszczeniach wielkich naftowych tru
stów  do tych terenów Gruzji, które 
po przewrocie bolszewickim zostały 
stracone zarówno dla Standard Oil
jak i R oyal Dutschu, dwóch potęg
wszechświatowego rynku naftowego.

Jeżeli się śledziło przez pierwszy 
tydzień biegu procesu, słyszało się, że 
coraz częściej w zeznaniach oskarżo
nych powtarzają się nazwiska ty^h, 
którym  z pewnością znacznie mniej 
zależało na uwolnieniu Gruzń z pod 
jarzm a bolszewickiego, aniżeli na roz- 
winięcm ponownej gospodarki przebo
gatych szybów naftowych na Kauka
zie. Generał H offm an, sir Deterding,
N obel, syn człowieka, k tó ry  w yna
lazł dynamit i utw orzył słynną funda
cję — oto właściwe główne osoby to
czącego się procesu, potrącającego o 
cały szereg bardzo skom plikowanych 
i wciąż jeszcze aktualnych zagadnień

kowaniem się wielu państw do rządu 
sowieckiego.

Punktem kulm inacyjnym  całej sie
ci knowań i zabiegów było spotkanie 
głównych matadorów całej tej afery w  
Londynie, dokąd udał się generał 
H offm an, aby po uprzedniem porozu
mieniu się z N oblem  i Deterdingem 
nawiązać bezpośredni kontakt z Karu- 
midze. W tedy to ustalono pozytywnie, 
iż grupa N obla i R oyal Dutschu go
towa jest finansować zamierzenia gru
zińskiego komitetu.

Pomijając całą sensacyjną treść od
słoniętej zaledwie w  drobnym  stopniu 
wielk ej intrygi kapitalistów angielsko- 
am erykańskich, oraz nacjonalistów 
memieckich, przewód sądowy ujawnia

również bardzo ciekawe okoliczności, 
towarzyszące przygotowaniu samego 
procesu. Oto jeden z obrońców, dr. 
Mentz, zgłosił następujące oświadcze
nie, w  którem  zarzuca sądowi berliń
skiemu zbytnie uzależnienie się od so
wieckich organów władzy, przebywa
jących w  Niemczech.

»Czy wiadomo sądowi — zapytuje 
obrońca, — iż pomiędzy ministerjum 
spraw zagranicznych a sowieckiem 
przedstawicielstwem odbywa się bar
dzo ożywiona wym iana koresponden
cji, dotycząca charakteru i rozm iarów 
przyszłych kar, grożących oskarżo
n ym ?*

Proces potrwa prawdopodobnie 
jeszcze dłuższy czas; odsłoni prawdo
podobnie niejedną jeszcze kartę tych 
dziwnych w ysiłków , intryg, zapałów, 
które byłyby zatonęły w  niepamięci, 
gdyby nie afera z czerwońcami.

Niemcy utruaniają dalej
możliwość osiągnięcia porozumienia w Hadze.

H aga, 13  stycznia. (PA T.). N a  so-
botniem posiedzeniu komisji odszko
dowań niemieckich, francuski mini
ster skarbu Cheron wyraził ubolewa
nie, stwierdzając, że rokowania mię
dzy delegacjami nie posuwają się na
przód, gdyż N iem cy żądają cią le 
czasu do namysłu lub odwołują się do 
decyzji rządu Rzeszy.

W yw ody Cherona zvskaly popar
cie Snowdena, który o: wiadfczył, ze 
w ten sposób nie dojdzie się nigdy do 
porozumienia. Kiedy deic aci posia
dają całkowite pełnomocnie wa — 
mówił Sr.owden — to nie powinni sic 
ciągle odwoływać do opmji rządu. O- 
stareczrie Snowden zaproponował, a- 
by deicgaci państw wicrzycielskim  
t/pisali swoje propozycje do protoko
łu, który następnie rozpatrzy delega
cja niemiecka i ostatecznie stwierdzi 
czy przyjm uje je, czyteż odrzuca. Koń
cząc, zwraca się do delegacji niemiec
kiej i m ówii Jeżeli jKolioie stospwan'e 
dalej planu Dawesa, zamiast Younga, 
to  jesteśmy do waszej dyspozycd.

W  odpowiedzi minister C urtius O - 
świadczył, że delegacja niemiecka da 
w  ciągu dwóch godzin pisemną odoo 
wiedź na wszystkie punkty, pozosta- 
i jce w  zawieszeniu. Pozatem Curtius 
zaproponował, aby określ ć na I 5 g n 
każdego miesiąca term in spłat z opo
datkowania kolej’ niemieckich, zaś na 
30 każdego miedąca termin spłat bu

dżetowych.
Snowden, zabierając ponownie glos 

wyraził zadowolenie z pomyślnej 
zmiany stanowiska niemieckiego i do
dał, że przyjm uje propozycje nie- 
niieckie.

Haga, 12  stycznia. (PA T.). Ju tro  
zbierze się komitet organizacyjny 
Banku dia w ypłat m iędzynarodo
wych, który zbada problem koanij. - 
cjalizacj1' niechronionej części długu 
reparacyjnego. W tym  eelu przybę
dzie do Hagi między innym i dr. 
Schacht. W edług kursujących pogło
sek, prezydent Banku Rzeszy bęc zk 
sprzeciwiał się, ażeby N iem cy br 1 u- 
dział w7 organizacji Banku na w ypa
dek gdyby sformułowane przez niego 
w  memorjale tezy.,nie zostały zaak
ceptowane. Eksperci firn m ówi in
nych krajów  nie przejmują się jednak 
zbytnio temi pogróżkami, wiedząc, 
żp (Jr. Schacht nie zdecyduje się tak 
łatw o przybrać postawy, która m o 
głaby sparaliżować funkcjonowanie 
Ban i u M iędzynarodowego i opóźnić 
przewidzianą ewakuację Nadrenji, 

Haga, 12 styczny. (PAT.). N a dzi- 
siejrzcim posiedzeniu eksp rtów  fi
nansowych omawiano projekt umo
w y powierniczej, jaką państwa wie- 
rzyciclskie mają zawrzeć z Bankiem 
dla w ypłat m iędzynarodowych z ty 
tułu funkcjonowania tego Banku. Po 
odczytaniu i wniesieniu pewnych po

Królewskie zaślubiny w Rzymie.
(Korespondencja własna .Gazety Lwowskiej’').

Rzym, 8 stycznia 1930, wieczór.
Stolica W ioch przeżywa od pewne

go czasu jedną wielką uroczystość za 
.drugą. Zaczęło się od jubileuszu wiel
kiego marszu faszystowskiego na 
,Rzym , potem przyszła w izyta kró
lestwa w  W atykanie, później jubileusz 
kapłański papieża Piusa X I., a przez 
kilka dni ostatnich rozgrywała się n* 
terenie R zym u najwspanialsza z rych 
wszystkich uroczystości: ślub następcy 
tronu włoskiego, księcia Um berta, z 
królewną belgijską Marją Josś.

Uroczystość ta, do której R zym , 
a można powiedzieć i całe W łochy, 
prz) gotow yw ały się już oddawna, 
przeszła swoim iście renesansowym 
ceremonjałem i odświętnością nastroju, 
wszystkie dni święta i chwały, jakie 
Italia przeżywała w  ostatnich latach.

N iezw ykłą rzeczą jest przede- 
wszystkiem dekoracja R zym u, p rzy 
gotowana na Jn i ślubne. Całe miasto 
tonęło i tonie każdego wieczoru aż do 
późnej nocy we wspanialej iluminacji, 
w której ważną rolę grają elektryczne 
lam py i transparenty kolorowe. C ały 
R zym  p okryty  jest rlagami o barwach 
włoskich i belgijskich, niektóre ulice 
w prost całe są zasłonięte chorągwiami. 
Pewien magazyn jedwabi na V ia  del 
Tritone wystawił n. p. 15 flag o długo
ści 2 3 m etrów. Nawet najskromniejsze 
i najdalsze ulice są całe we flagach, w

girlandach, w  festonach i różnobar
wnych lampach elektrycznych.

Miasto uporządkowane niezwykle 
skrupulatnie. W  dniu ślubu usunięto 
nawet z głównych arteryj R zym u tram 
waje, tak że ruch tramwajowy odby
wał się tylko na peryferjach, a w  mie
ście funkcjonowała jedynie kolej pod
ziemna i cicho, bezszelestnie przesu 
w ały się automobile.

Druga cecha weselnego R zym u  — 
to niezw ykły wprost zjazd ludności z 
całych W łoch, delegacyj tłumnych z 
wszystkich prow incyj i zamorskich 
kolonij włoskich. Stosownie do w ło
skiego temperamentu, wszystkie te, 
tysiączne i nieprzeliczone tłumy gro
madzą się całemi dniami i wieczorami 
po ulicach, w barwnych swoich stro
jach narodowych i prowincjonalnych, 
wśród bezustannego śpiewu, m uzyki 
i radosnych okrzyków . Szczególną u- 
wagę zwracają na siebie delegacje z 
włoskich kolonji, wśród nich postacie 
z A fryk i, z Libji. a więc Arabowie, 
A sk a ry c  i Meharyści, na pysznych ru
makach i strojnych wielbłądach.

Miasto całe ma wygląd tak uroczysty, 
tak bajecznie rojny i gwarny, iż zdaje 
się chwilami, że odżyło dawne im 
perium rzymskie, że znajdujemy się. 
w  okresie panowania któregoś z wiel
kich cesarzy zamierzchłej R om y.

W  dniu j  stycznia rozpoczęły si 
uroczystości od wspaniałego przyjęci 
przyjeżdżającej do R zym u narzecze 
nej, księżniczki M arji Jos6, królewskiej 
pary  belgijskiej i członków rodźm y 
belgijskiego domu.

O czekiwano ich z pewną trwogą, 
gdyż od kilku dni rozchodziły się po
głoski, że anarchiści włoscy, przeby
w ający na terenie Szwajcarii z anarchi
stą Bertonim  na czele, mają zamiar 
w ykonać zamach na belgijski pociąg 
królewski, między Medjolanem a R z y 
mem R ząd  Szwajcarski zarządził je
dnak tak silną czujność m d  przejeż- 
dżającemi pociągami dworskiemi; na
grom adził tyle straży i detektywów, 
że obeszło się bez wypadku. Przy  tej 
sposobności w yk ryto  jednak centrum 
ruchu em igracyjnego antyfaszystow
skiego, znajdujące się w granicznem 
miasteczku Annemasse.

Przyjęcie królewskich gości było 
niezwykle piękne i prawdziwie im po
nujące. N arzeczony książę U m berto 
wsiadł do pociągu belgijskiego na 
przedmieściu Trastavere, a książę G e
nui wyjechał, naprzeciw aż do C iyita 
Vecchia.

N a dworcu głównym  oczekiwała 
przybyłych włoska rodzina królew
ska, dostojnicy dworu, rząd, dyrlom a 
cia, generałowie, admiralicja. W  wspa
niałych powozach, zaprzężonyrh w 
czt< ry  konie, odjechał cały o^zak — 
po przywitaniu się — w stronę K w iry- 
nału, Przy Piazza Esedra, g^zie 
wzniesiono wspaniały łuk trium* ,’ lny

prawek umowa została zatwierdzona 
i przedłożona będzie ju tio  na posie
dzeniu komitetu organizacyjnego 
Banku Międzynarodowego.

Haga. 12  stycznia. (PA T .). N a 
konferencji plenarnej, która odbyłSa 
się w siedzibie delegacji niemieckiej, 
minister Curtius oznajmił, iż wobec 
tego, że nie doszło dotychczas do po
rozumienia, zarówno w  sprawach san
kcji, jak i co do spornych punktów fi
nansowych, musi pozostać w  Hadze i 
w  następstwie tego zrzec się definity
wnie wyjazdu do Genewy.

Analfabetyzm
w Polsce.

•
W  chwili obecnej jeszcze trzy mi- 

ljony osób w Polsce powyżej lat 10 
nie umie ani czytać ani pisee. Stanowi

1 ■’ : .va w 
>d -. .k analfa 

twa za- 
.2 1 % , 

Polesiu,

to 23%  ludności całego 
tym  wieku. Najmniejszy ot 
betów przypada na Woj-:* 
chodnie, gdzie wynosi 011 7 
największy na wschodnie 
gdzie dochodzi nawet do 7 5 /  . W alkę 
z analfabetyzmem prowadzą u nas 1. 
zw. kursy dla dorosłych, które na tere
nie całej Polski likwidują corocznie 
około 100.000 analfabetów.

W sprawie daru naród, 
dla Skłodowskiej-Curie.

Kom itet Daru Narodowego dla 
M arji Skłodowskiej-Curie w  W arsza- 

I wie zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich instytucyj, zam ykających 

i obecnie rachunki za rok ubiegły, aby 
przy tej sposobności pamiętały o  zło
żeniu pewnej kw oty na wykończenie 
Instytutu R adowego d'a walki z ra
kiem, im. W ielkiej Uczonej.

Instytut ten wypełni dotkliwą lu
kę, istniejącą obecnie w  Polsce w le
cznictwie now otworów  złośliwych, i 
będzie najcenniejszym darem od Polski 
dla M arji Skłodowskiej - Curie.

Przed swem otwarciem Instytut 
warszawski otrzym a gram radu zdoby
ty dlań w  Am eryce przez wielką pol
ską uczoną.

O fiary można składać w  biurze 
Kom itetu (Wawelska 3), w  P. K . O . 
konto N r. 9535, w  „K urjerze W ar
szawskim ", K rak. Przedm. 40.

W iększe dary, jak łóżko (zł. 10.000), 
udział członka założyciela (zł. 1.000) 
oraz cegiełka (zł. 100) — będą uwiecz
nione w  gmachu Instytutu B adowego.

z gałęzi waw rzynu i czerwonego bu
ku, w itał dostojnych gości gubernator 
R zym u, książę Boncampagni-Ludo- 
visi, poczem przez ulicę via Nazio- 
nale i przez ulicę 24 Maja, całe strojne 
we flagi, dyw any, purpurę i w  girlan
dy, przejechał orszak na wzgórze K w i- 
rynału.

Szczególną uwagę ściągał na siebie 
powóz z młodą parą. Królewna M arja 
Jose była blada, a. odziana cala w 
płaszcz 7 białych futer; naprzeoiw 
niej siedział książę Um berto. Dokoła 
całego orszaku kroczyli karabinierzy
i szwadrony kirasjerów.

W  pałacu kwirynalskim  odbyło się
oficjalne pow kanie narzeczonej i go
ści, w czem wzięli udział przybyli do 
Rz> mu książęta krw i i reprezentanci 
różnych państw i narodów. T ym cza
sem tłumy gromadziły się pod K w iry- 
nałe.m i tak długo w yw oływ ały parę 
narzeczeńską, aż dwukrotnie musia'a 
ukazać się na balkonie.

Dnia 6 stycznia, w  dzień 3-ch K ró
li, odbyło się polowanić dworskie dla 
przybyłych gości, popołudn u tego 
dnia przyjm owała królewska para w io
ska delegacje włoskie t. j. zastępców 
W ielkiej Bady faszystowskiej, Senatu 
i Izby, którzy składali hołd i ofiaro
wywali wspanńr.łe podarki. Znalzzły 
się wśród nich przepiękne z 'b v tk i 
sztuki włoskiej z dawnych wieków, 
obrazy, rzezby, mężami i Hne n eo- 
cenione cacka artystyczne.

W  tvm sa*nvm dniu krp Lw  ka pa
ra belgibka z a ż y ła  w izytę Pap’’e~owi
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y
W M IN IS T F R S T W 1L S P R A W IE D L I

W OŚCI.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej

postanowieniem z dnia 23 grudnia
1929 r.

z a m i a np w a 1:
Sędziów Sądu Okręgowego we 

Lw ow ie: Józefa B a j o r k a ,  Lucjana 
M a l i c k i e g o  i (sędziego śledczego 
do spraw w yjątkowego znaczenia we 
Lw ow ie Edwarda O j a k a — Sędziami 
Sądu Apelacyjnego we Lw ow ie;

Wiceprezesa Sądu Okręgowego w 
Tarnow ie Dra Eugenjusza G e i s 1 e- 
r a — Prezesem Sądu Okręgowego w  
W adowicach;

Sędziego Sądu Okręgowego w T o 
runiu Dra W ładysława P i a s e c k i e 
g o  —• Wiceprezesem Sądu O kręgowe
go w N ow ym  Sączu;

W iceprokuratora Sądu O kręgowe
go w Przemyślu D ra Jana P r o -  
c h a z k ę — Prokuratorem  tegoż 
Sądu O kręgowego;

oraz p r z e n i ó s ł :  
Wiceprezesa Sądu Okręgowego w 

Toruniu Dra Stanisława K o s m a n a  
na stanowisko Wiceprezesa Sądu O- 
kręgowego w Tarnowie.

(„M onitor Polski" N r. 5, z dnia 
8 stycznia 1930 r.)

ROZPORZĄDZENIE RADY 
MINISTRÓW

z dnia 4 grudnia 1929 r. 
o zmianie granic miasta Czortkowa 
w  powiecie czortkowskim, Wojewódz

twie tarnopolskiem.
N a podstawie art. 1 i 2 ustawy z 

dnia 1 sierpnia 1923 r. w przedmiocie 
dokonywania zmian granic miejskich 
na obszarze b. Królestwa Galicji i Lo- 
domerji wraz z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem  (Dz. U. R . P. N r. 92, 
poz. 719 ) zarządza się, co następuje:

§ 1. G m iny wiejskie C zortków  
Stary i W ygnanka w  powiecie czort
kowskim , W ojewództwie tarnopol
skiem, przyłącza się do gminy miej
skiej C zortków  w tymże powiecie i 
W ojewództwie.

§ 2. W ykonanie niniejszego roz
porządzenia porucza się Ministrowi 
Spraw W ewnętrznych.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze

1930 r
Prezes R ad y M inistrów:

(—) Świtalski. 
Minister Spraw W ewnętrznych:

(—) Sławoj Składkowski.

1 (—) Ignacy Matuszewski.
(Dz. U. R  P. z dnia 2 1 grudnia 

1929 r., N r. 87, poz. 636.)
(„M onitor Polski" N r. 4, z dnia 

7 stycznia 1930 r.)

Niepokojący objaw
Olbrzym ia cyfra urodzin, z k tórej W łosi byli tak  

dumni — zaczyna opadać.
Szereg dzienników włoskich, jak 

„C orriere della Sera", „L avoro  Fasci- 
staj‘ , „Popolo di R om a" wszczęły z 
racji tylko co ogłoszonej urzędowej 
statystyki urodzin i zgonów we W ło
szech w r. 1929 olbrzym i alarm. Oto, 
pom yślny na ogół dla Italji rok ubie
gły, w ykazał na punkcie przyrostu lu
dności poważny minus.

Dzienniki faszystowskie zadają so
bie pytanie, czy rasa italska nie zaczy
na czasem wym ierać, rok bowiem 1929 
w porównaniu z rokiem 1928 w yk a
zuje cofnięcie się liczby urodzin 
o blisko 30 tysięcy głów. Jeśli spadek 
ten — dowodzą — pójdzie dalej w tern 
samem tempie, to kto wie, czy za lat 
dziesięć liczba urodzin nie będzie 
stać we Włoszech niżej liczby urodzin 
we Francji.

T e smutne refleksje dzienników 
faszystowskich obudziły w całym kra
ju poważne zaniepokojenie. Odezwały 
się głosy wzywające rząd do jeszcze 
energiczniejszego postępowania z ka
walerami, bezdzietnymi i uchylającymi 
się od małżeństwa. Nie skutkuje bo
wiem wym ierzany podatek kawaler
ski, ani szeroka propaganda małżeń
stwa.

Rząd też wszekiemi siłami stara się 
walczyć z „obawą przed dziećm i" i 
otacza specjalnemi względami rodziny

z licznem potomstwem. Stosuje się 
znaczne ulgi podatkowe i daje się 
pierwszeństwo ojcom rodziny.

Jeśli chodzi o przyczyny tego zja
wiska, to *całą winę składa się na cięż
kie warunki powojenne w kraju; m ał
żeństwa prowadząc twardą walkę o 
byt, nie m ogły sobie bowiem pozwolić 
na „zb ytek" dzieci. Dalej ubolewa się 
nad złem wychowaniem  młodzieży 
wojennej, która nie miała dostatecznej 
opieki rodzicielskiej, kiedy ojcowie 
byli na wojnie i dlatego jest zdemora
lizowana i obojętna pod względem re
ligijnym.

Jak i obrót weźmie ta piekąea dla 
W łoch sprawa, o tern pokaże niedaleka 
przyszłość.

W  każdym  razie jest to zjawisko, 
występujące nietylko u narodów ro
mańskich, ale i u germańskich. Staty
styka wykazuje, że N iem cy liczące 6 j 
milj. ludności, miały w r. 1927 przy
rostu naturalnego 402.992, podczas 
gdy Polska o 30 milj. obywateli miała 
w 1927 426.272 przyrostu. W  1928 
Niem cy miały przyrostu 442.888. 
Polska: 4 7 9 .15 1, Anglja: 200.422,
Francja tylko : 70.207.

W  dwóch pierwszych kwartałach 
1929 r. N iem cy w ykazyw ały 135.972 
przyrostu, Polska 212 .405, Anglja 
tylko 6.739, a Francja ubytek 60.789!

Amerykańskie zastosowanie filmu 
dźwiękowego.

N a prawdziwie amerykański po
mysł naprowadził obywateli krainy 
»nieograniczonych możhwości« film 
dźwiękowy.

W ich mózgach, wciąż dążących 
do praktycznego- wyzyskania wszelkich 
nowości, powstało pytanie: Dlaczego
pisać testament, k tó iy  może być za- 
kwestjonowany po zgonie testatora 
przez jego rodzinę, skoro film dźwię
kow y umożliwia przekazanie testa
mentu ustnie, przyczem ukazuje ro
dzinie zmarłego jego osobę żywą w

chwili wygłaszania swej woli ostatniej?
Rozum owanie to tak tralilo do 

przekonania entuzjastom nowego w y
nalazku, że wielu z nich posiada już 
film y dźwiękowe swych testamentów, 
zamknięte w skrytkach bankowych na 
użytek potomnych.

C zy jednak potomni me zakwe
stionują owych testamentów właśnie 
jako dowodu niepoczytalności tvch, 
którzy je w ten dziwaczny sposób spo
rządzili?

Piusowi X I i Kardynałowi Ga«parie-
mu.

Nazajutrz odbył się niezwykły po
chód delegacji ludności włoskiej i ko- 
lonij włoskich przed Kwirynałem , 
prawdziwe »trionfo« włoskie z epoki 
Renesansu, defilada, która trwała 2 
godziny, a ciągnęła się na 3 kilom etry.

■ Poszczególne delegacje tw orzyły ma
lownicze grupy w strojach ludowych, 
przedstawiające bądź to wypadki hi
storyczne, bądź to różne uroczvs:o>ei 
ludowe. W śród tłumu byli śpiewacy,

■ m uzycy i tancerze. W arto wspomnieć, 
że grupy te jechały nie tylko konno, 
ale też na osłach, mułach, wołach, ba
wołach i wielbłądach.

Najwspanialszym  dniem uroczy
stości był jednak dzień dzisiejszy (8 
stycznia), t. j. dzień ślubu. Ju ż  od 
świtu cały R zym  był w  niczwykłem 
podnieceniu. W szyscy uczestnicy z:gro 

. madzili się w Kw irynałe, potem, 
wśród tłumów ludzi, po przez udeko
rowane, rozśpiewane i rozentuzjaz
mowane ulice, między szpalerami 
wojsk, przeciągnął cały orszak do 
kaplicy św. Pawła, gdzie miał się o 1- 
bvć właściwy ślub. Dawał go arcybi- 

. skup Pizy, Kardynał M affi, w  oto
czeniu licznego duchowieństwa. — 
»Capella Paolina« przybrana była w
S D O só b  niezwykle piękny, a obok
tarza stały trony dla par królewskich 
i gości królewskich.

Narzeczeni, zanim odpowiedzieli 
na pytanie kardynała, czy zgadzają sic 
na swój związek małżeński. z w ra c li 
się milcząco z zapytaniem do królew 

skich swoich rodziców o pozwolenie. 
Po udzieleniu błogosławieństwa m ał
żeńskiego, Kardynał M affi odczytał o- 
bowiązujące we W łoszech artykuły 
kodeksu, dotyczące - obowiązków 1 
praw małżonków, a prezydent Senatu, 
Federzoni, odebrał m etryki ślubne, ia- 
ko urzędnik stanu cywilnego. Wobec 
ostatniego konkordatu, Tub cywilny 
nie bvl już odrębnie zawierany.

Po ślubie udali się nawożeńcy ra  
audjencję do Papieża, która trwała -o- 
kcło 20 minut, poczem odwiedzili 
kardynała Gaspariego i bazylikę św. 
Piotra, gdzie modlili się u grobów A- 
postołów.

Tymczasem przed W atykanem ol
brzymie tłumy szalały z ciekawości i 
niepokoju, ’ a uspokoiły się dopiero 
wtedy, gdy para młodych małżonków 
ukazała się na balkonie.

W południe odbyło się w  K w iry 
nałe śniadanie dla zagranicznych go
ści, i rycerzy orderu św. Annunciaty, 
między którym i był także Mussolini. 
Po południu nastapiła parada w ojsko
wa z udziałem przeszło 20 ttysięcv 
żołnierzy, a teraz wieczorem wre ca
ły R zym , a zapewne i cala Italia, od 
zabaw, festynów i uroczystości ludo
wych.

N ie na tern |ednak koniec wielkie
go święta ślubu królewskiego jedyna
ka z królewną belgijską.

W  dniach 9-tego (jutro) i io-tego 
stycznia odbędą się dalsze uroczysto
ści, rr.iędzy innemi prawdziwy, histo
ryczny turniej rycerski na dziedziń
cach Kwirynału, jeszcze jedna olbrzy

mia defilada wojckowa, dalej defilada 
organizacyj faszystow 'kich, defiljada 
całej rzymskiej młodzieży szkolnej, 
wspaniała iluminacja vpałacu królew

skiego, galowe przedstawiania i liczne 
ludowe zabawy.

Wogólfc przeciągnięcie uroczysto
ści planowane jest jeszcze na dłuż>zy 
czas, gdyż Mussolmi pragnie połą
czyć je z uroczystościami 2000 rocz
nicy urodzin poety W ergiliego, aby 
tern silniej nawiązać dzisiejszą tradycję 
włoską do świetnych starorzymskich 
wspomnień.

Gości zagranicznych nie będziemy 
tu wyliczać. Nazwiska ich znane są 
już z pewnością z telegramów. W iado
mo, że prócz członków włoskiego do
mu sabaudzkiego i królestwa belgij
skiego, przybył król bułgarski Borys, 
były król portugalski Manuel, syn 
króla angielskiego, książę Y orku , 
książę Ruprecht bawarski z małżon
ką, książęta greccy, czarnogórscy, 
szwedzcy, wielka księżna Luxem burg, 
infant Alfons hiszpański i inni.

Podarki, jakie otrzym ała młoda 
para, są prawdziwie wspaniałe i stano
wią. razem wzięte, bogactwo do po
zazdroszczenia. A ślubna suknia księ
żnie. ki Marji Jose, przyszłej królowej 
włoskiej, utrzym ana w  stylu ludowe
go stroju ślubnego z prowincji Olie- 
na — to  prawdziwe arcydzieło sztuki 
i z pewnością na długie czasy... ma
rzenie wszystkich młodych i pięknych 
W łoszek, wstępujących w  węzły ma1- 
żeńskie. Rom

Z  inicjatyw y niemieckieg/o towa 
rzystwa pokoju 1 Ligi praw człowieka 
wygłosił w Gdańsku na bardzo licz
nem zebraniu były kapitan niemieckiej 
m arynarki wojennej Kraschutzki dłuż
szy referat, w k tó rym ; zajął się m. m. 
problemem niemieckiej polityki wscho 
dniej ze szczcgółnem uwzględnieniem 
stosunków niemiecko-poiskich.

Mówca podkreślił, że Niem cy po
winni raz wreszcie zerwać z polityką 
nienawiści do Polski, szerzoną przez 
pewne koła oraz z polityką drobnech 
kłóć, uprawianą przez administrację 
niemiecką. Charakteryzując stanowi
sko klubów narodowo-niemieckich w 
sprawie t. zw. »korytarza«, motyka 
stwierdził, że przy poruszaniu tej kwc- 
stji nacjonaliści niemieccy mają tylko 
jedną odpowiedź, a mianowicie ode
branie »korytarza« w drodze zbrój tej. 
N aw et w ybitni przyw ódcy uchodzące
go za um iarkowany Zakonu młodo- 
niemieckiego wypowiadają się w tym 
samym duchu.

W  przeciwieństwie do tego kapi
tan Kraschutzki podkreślił pokojową 
możliwość rozwiązania tej sprawy 
przez całkowite usunięcie murów cel
nych i paszportowych i przy pomocy 
działalności rozsądnych ludzi po obu 
stronach, którzy tworzą przeważają
cą większość, do których jednak nie 
można zaliczyć takich ludzi, naprzy- 
kład, jak były minister Hermes, który 
przyczynił się do odraczania i prze
wlekania przez lat kilka niemiecko- 
polskich rokowań handlowych.

O jakichkolwiek wojennych zamia
rach ze strony polskiej, skierowanych 
przeciwko Niem com , a szczególnie 
przeciw Prusom Wschodnim, niema 
nawet m owy, albowiem młode Państwo 
Polskie ze względów politycznych i go 
spodarczych musi przedewszystkiem 
dążyć do zachowania pokoju. N iestety 
jednak, zakończył kap. Kraschutzki, 
po stronie niemieckiej nie doceniają 
tej pokojowości Polski i w rachunkach 
swych jej nie uwzględniają.

Protestancka reklama.
Kościoły protestanckie w Am eryce 

uprawiają »fachową« reklamę. N ajbar
dziej pomysłowi są pod tym wzglę
dem metodyści, babtyści i prezbite- 
rjanie.

B.eklama na rzecz instytucji religij
nych nie jest zresztą czemś nowem. 
Ju ż  przed wielu laty klub reklam owy 
w Chicago urządzał konferencje w  
sprawie metodycznego traktowania 
ogłoszeń kościelnych.

M iędzynarodowy Związek rekla
m owy w Am eryce od dłuższego cza
su posiada oddzielny wydział rekla
my kościelnej. W ydział ten obsługuje 
wszystkie sekty w całym kraju, nie 
robiąc żadnych w yjątków .

Dzienniki zaprowadziły specjalne 
rubryki reklamowe dla propagandy 
religijnej i umieszczają regularne spra
wozdania niedzielne o uroczystościach 
kościelnych. Doniesienia te pod wzglę
dem ujęcia i stylu są podobne do 
sprawozdań teatralnych i kinemato
graficznych. W ielkie biura ogłoszeń 
wysyłają dziennikom prowincjonal
nym gotowe matryce z wiadomościa
mi kościelnemi różnej treści za dwa 
i pół dolara.

Niektóre agentury reklamowe 
specjalizują się nawet w reklamie ko
ścielnej. Jedna z nich np. wskazuje w 
swoim prospekcie na konieczność 
zbierania ogłoszeń od stowarzyszeń 
religijnych. W  ten sposób reklama na 
rzecz kościołów protestanckich staje 
się tak samo popłatna, jak reklama na 
rzecz w yrobów  Forda, Quaker Oats 
i in. Pewien plakat kościelny tego ro
dzaju przedstawia np. dobrodusznie 
wyglądającego człowieka, który grozi 
palcem niewierzącemu i m ówi: »Ipan 
także powinien iść do kościoła«. Pod 
tym  obrazkiem umieszczony został 
w yjątek z Ewangelji św Jana. W  po
dobny sposób namawia się do odwie
dzania kursów biblllnych, szkół nie
dzielnych i t. d.
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LW O W SKA

T EA T R  W IELKL
Poniedziałek, 13 stycznia, o godzinie 7.30: 

„Jak  się bawić, to się bawić“ .
Wtorek, 14 stycznia, o godzinie 7.30: 

„Księżniczka Chicago".

Tani dzień w Teatrze Wielkim w ponie
działek, dnia 13 bm. zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. Wypełni go najświeższa nowość 
repertuarowa pt. „Jak  się bawić, to się ba
wić", wesoła rewja W. Raorta. Jfcst to praw
dziwa okazja zobaczenia tego barwnego, try
skającego humorem widowiska, które ściąga 
tłumy publiczności do Teatru Wielkiego. Mi
mo dużych kosztów, po cenach zniżonych.

T E A T R  MAŁY.
Poniedziałek, 13 stycznia, o godzinie 7.30: 

„Karol i Anna".
Wtorek, 14 stycznia, o godzinie 7.30: 

„Karol i Anna"; tani dzień — ceny zniżone.

Tanie dnie w Teatrze Małym. Na ponic 
działek, dnia 13, wtorek, 14 i środę, 15 bm., 
Dyrekcja teatru znacznie obniżyła ceny miejsc, 
pragnąc szerokiej publiczności uprzystępnić 
zobaczenie jednej z najbardziej interesujących 
sztuk obecnego repertuaru europejskiego, mia
nowicie „Karola i Anny" L. Franka, dosko
nale granej przez zespół naszych teatrów.

TAN IE DNI W „GO N GU ".
Pragnąc umożliwić szerokim masom oglą

danie doskonalej rewji „Górą grube", Dyrek
cja w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek 
daje tylko 4 dni po 50 proc. zniżonych ce
nach. Jest to jedyna sposobność oglądania 
tego przebojowego, pełnego humoru progra
mu z udziałem ulubieńców publiczności pp. 
Bolskim, Hanką Runowiecką, Leonowicz, C y
bulskim i Laskowskim na czele. W celu u- 
niknięcia natłoku, PT. Publiczność proszoną 
jest o zakupywanie biletów w przedsprzedaży 
w kinie „Koper,nik", zwłaszcza, iż za przed 
sprzedaż żadna dopłata nie jest pobierana. 
Codziennie dwa przedstawienia, o 7,30 i 9.30 
wieczorem.

Doskonała rewja pt. „Górą grube" graną 
będzie jeszcze tylko kilka dni po cenach zni
żonych dwa razy dziennie, o 7.30 i 9.30 wie
czorem.

R EPER TU A R  KIN O TEATRÓ W :
APOLLO: „Śpiewający błazen" z Al.

Jolsonem.
CASINO : „Magdalena".
CH IM ERA: „Egzotyczna kochanka” .
COLOSSEUM: „Zamach na Luna Park" 

i wesoła komedja.
FA TA M O RG A N A: „Żywy trup".
G R A Ż Y N A : „Całuję twoją dłoń, ma

dame".
KO PERN IK: „H r. Monte Christo".
LEW : „Narzeczona Nr. 68“ (Kraj bez

kobiet).
LU N A : „Jiskor".
M A RYSIEŃ K A : „Hr. Monte Christo".
O AZA: „Tajny kurjcr".
PA ŁA CE: „Białe cienie” .
PAN : „Władczyni miłości".
PASAŻ: „Korsarz mórz południowych".
PO LONJA: „Książę Seliman".

Poranek Kolęd „Bardu" odbędzie się w 
niedzielę dnia 19 bm. o godzinie 12-tci w po
łudnie w sali Polskiego Towarzystwa Muzycz
nego. Współdziałają w tym kolędowym kon
cercie art. op. p. Helena Puchalska, orkiestra 
40 p. p. oraz prof. Tadeusz Górecki. Wykona
ne zostaną najbardziej charakterystyczne perły 
staropolskich kolend i pastorałek, opracowane 
po mistrzowsku przez najwybitniejszych 
kompozytorów dawniejszych i współczesnych. 
Chórem dyryguje prof. Mieczysław Kasza, or
kiestrą ppor. kplm. Tadeusz Górecki. Mło
dzież i starsi niewątpliwie zgromadzą się licz
nie, by usłyszeć przepiękne swojskie mciodjc, 
które od najwcześniejszych lat do późnej sta
rości radują serca nasze i unoszą je wzwyż. — 
Bilety w cenie i — 3 zł., wcześniej do nabycia 
w składzie nut G. Seyfartha ul. Akademicka 
6. Dochód z poranku przeznaczony na cele 
Polskiego Białego Krzyża.

„Król — Pokutnik z Ossjaku". Po l tym 
tytułem, staraniem Stowarzyszenia Pań Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo, wygłosi pro
fesor politechniki lwowskiej dr. Jan Sas Zu
brzycki. wykład w auli politechniki ul. Leona 
Sapiehy 1 dnia t6 bm. o godz. 6-tej. — Cały 
dochód z wykładu przeznaczony dla ubogich 
i opuszczonych. Prof. Zubrzycki, bawiąc t:; 
jesieni nad cudnem jeziorem Ossjackicm w 
Karrntji, przeprowadzi! studia w klasztor/: 
związanym 7 pamięcią nieszczęsnego króli 
Bolesławca Śmiałego, których wynikiem po
dzieli sic / publicznością, przy pomocy licz
nych a przeważnie nieznanych zdjęć ry
sunków własnych oraz przeźroczy. Bilety 
będą do nabycia w sklepić p. Hawranka pl. 
Marjacki 10 - przed odczytem przy kasie.

M A G IS T R A T  K R Ó L . STO Ł. 
M IA ST A  LW O W A .

LM . 4674/30
w. w iz.

W e Lwowie, dnia 10 stycznia 1930. 
O G Ł O SZ E N IE !

W  niektórych dziennikach pojawi
ły się w  ostatnim czasie komunikaty 
w sprawie podatku lokatorskiego, za ■ 
wierające błędne informacje o w ym ia
rze tegoż, wobec czego Magistrat m. 
Lw ow a podaje niniejszem do pow 
szechnej wiadomości, że wym iar tego 
podatku dokonuje się we Lwowie na 
zasadzie ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 r. Dz. U. R . P. N r. 94, poz. j>o 
przyczem podstawę w ym iaru stanowi 
w myśl art. 4. tej ustawy roczne 
przedwojenne komorne płacone w 
czerwcu 19 14  r. a przerachowane na 
złote stosownie do postanowień art. 
6, punkt 4 ustawy o ochronie lokato
rów z i i  kwietnia 1924 r. Dz. U. R . 
P. N r. 39/24, poz. 406 względnie 
przedwojenna wartość czynszowa loka
lu, w ten sam sposób przerachowana.

Orzeczenie Najwyższego T rybuna
łu Adm inistracyjnego do L. 2278/27, 
dotyczy wym iaru gminnego podatku 
komornego w W arszawie, uskutecz
nionego na innych podstawach, w 
szczególności na podstawie ustawy z 
17  kwietnia 19 2 1 Dz. U. R . P. N r. 
.6/22 i nie może być prejudykatem, 
ponieważ jest oparte na ustawie, która 
straciła moc obowiązującą z dniem 1' 
sierpnia 1926 r.

Odnośnie do opiat dodatkowych, 
przewidzianych w art. 7 i 8 ustawy o 
ochronie lokatorów powołuje się M a
gistrat na tutejsze obwieszczenie w tej 
sprawie z dnia 5 stycznia 1928 r. LM. 
2314/27 i reskrypt Ministerstwa Skar
bu z dnia 28 listopada 1927 L. D. V. 
279/3 ex 1927 ,którem i wyjaśnionej 
że powyższe postanowienia nie zmie
niają zasad obliczenia podatku loka
torskiego od pełnego komornego, 
względnie wartości’ czynszowej z r. 
19 14 .

W  końcu nadmienia się, że wedle 
zasięgniętych w drodze urzędowej in
formacji w tut. Urzędzie rozjemczym 
dla spraw najmu mieszkań żadne po
siedzenie w tej sprawie tamże nie od
było się.

Dr. Otto Nadolski
Kom isarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta.

Kuratorjum O. S. Lwowskiego za
wiadamia, że z powodu zjazdu urzę- 
duwego w Warszawie, Naczelnik W y
działu II i wizytatorowie szkół śred
nich nie będą przyjm owali stron w 
czasie od 14  do 22 stycznia b. r. włą 
cznie.

Zjazd wojewódzki Związku prac, 
obywatelskiej kobiet, obesłany bardzo 
licznie, odbył się wczoraj we Lwowie. 
O brady zagaiła posianka Jaworska, 

wygłaszając z kolei referat politycz
ny, przedstawiający najważniejsze, 
aktualne dziś, zagadnienia polityki 
wewnętrznej, konieczność przeprowa
dzenia zm iany ustroju Państwa, wresz 
cie stosunek Polski do innych mo
carstw. O zadaniach społecznych 
Związku mówiła p. Siemieńska z 
W arszawy. Nad obu referatami wy 
wiązaia się obszerna dyskusja, zakoń
czona uchwaleniem szeregu rezolucji.

Miał szczęście, jak w swoim czasie do
nosiliśmy, Maks Weinstock, właściciel trafiki 
przy ulicy Chorążczyuzny, który uniknął 
straty dobiegającej kwoty 50.000 zł. Włamy
waczy przychwycono przy robocie i skazano 
ich w sobotę: Stefana Wołoszyna na 3 lata, 
Jana Wanika na 2 lata, Józefa Rosenbuscha 
na i 'A  lat, Leona Kohła również na 2/4 lat 
ciężkiego więzienia. Józef Fisch został uwol
niony.

K R A JO W A
TA RN O PO L. Rcgjonalna wystawa. Z

inicjatywy Wojewody tarnopolskiego powstał 
projekt zorganizowania w Tarnopolu regjo- 
nalnej wystawy Województwa tarnopolskie
go. Wystawa ma na celu przedstawienie ca
łokształtu życia gospodarczego w Wojewódz
twie. Termin otwarcia wystawy przewidywa
ny jest na drugą połowę sierpnia rb.

Konferencja palestyńska.
Z  okazji przyjazdu do Polski pre

zydenta wszechświatowej Egzekuty
wy sjonistycznej, Nahum a Sokołowa,, 
rozpoczęła się wczoraj we Lwowie 
Konfereincjaj Palestyńska, celem o- 
mówienia aktualnych zagadnień tej 
kwestji.

Inauguracja Zjazdu odbyła się o 
godz. 1 i-tej przedpoł. w sali Teatru 
Nowości przy współudziale organiza- 
cyj żydowskich oraz zaproszonych 
przedstawicieli władz z W oj. Gołu- 
chowskim na czele.

Zagaił akademję inż. Landau, po

czem dokonano w yboru prezydium, 
w  skład którego weszli dr. Em il Par
nas, dr. Schleicher, prez. Gm iny wyzn. 
żyd. W iktor Chajes, dr. Halpern, dr. 
Temnenbaum, Federbusch i Silber- 
schein. Po szeregu przemówień przed
stawicieli organizacyj, zabrał głos pre
zydent Egzekutyw y Sokołow, który 
określił w długiem przemówieniu hi
storię ruchu oraz deklaracji Balfoura
i obecny stan kwestji palestyńskiej.

Obrady Zjazdu nastąpiły popołu
dniu w sali Kahału.

Walka z potajemną uprawą tytoniu.
M inisterstwo Skarbu i Dyrekcja 

Polskiego M onopolu Tytoniow ego sta 
lc zwalczają bezprawną uprawę tyto
niu. Przynosi bowiem ona poważne 
straty Skarbowi. W  ubiegłym roku 
organa skarbowe z udziałem Policji 
Państwowej w yk ryły  i zniosły znacz
ne przestrzenie bezprawnych zasie
wów tytoniow ych. W  samem tylko 
W ojewództwie wołyńskiem wykryto 

bezprawnej hodowli tytoniu na prze
strzeni 48.014 m etrów kwadrato
wych.

Ci, którzy w ykryw ają i przyczy

niają się do w ykrycia  bezprawnej ho
dowli tytoniu, otrzym ują od władz 
nagrody pieniężne. M inisterstwo Skar 
bu ze stałych funduszów udziela na
gród, przewidzianych ustawą, a nad
to monopol tytoniow y ze swej strony 
przyczynia się do powiększania środ
ków na tę walkę. W  roku 1929 D y 
rekcja Polskiego M onopolu T yton io
wego przekazała Izbom Skarbow ym  
40.000 zł. na nagrody dla osób, które 
się w yróżniły w w ykryw aniu tego 
przestępstwa skarbowego.

Zniesienie tryptyków samochodowych.
W  celu ułatwienia m iędzynarodo

wego ruchu automobilowego, a co za 
tem idzie —• wzmożenia ruchu tury
stycznego, Liga N arodów  wyłoniła 
specjalną komisje dla spraw podatko- 
wo-celnych w odniesieniu do samo
chodów, przebywających w granicach 
obcych państw

Kom isja przygotowana obecnie
projekt międzynarodowego trypttyku 
samochodowego. N a  podstawie tego 
tryptyku byłby dozwolony pobyt au
tomobilu w obcym kraju przez dni 90

bez konieczności opłacania cła (choć
by warunkowego), ani uiszczania in 
nych pobieranych dotvchczas w róż
nych wysokościach w różnych kra
jach opłat.

Równocześnie wspomniany v/yżej 
projekt komisji pozostawia poszcze
gólnym krajom wolną rękę w sprawie 
zawierania wzajemnych klauzul, któ- 
reby pozwalały na dłuższy pobyt sa
mochodu w  danym kraju bez uiszcza
nia jakichkolwiek opłat.

Bibljoteki na Kresach.
Czytelnie, założone przez Koła 

Polskiej M acierzy Szkolnej w W oje
wództwach wschodnich, uruchomiły 
30 bibljotek, otrzym anych w darze od 
Zarządu Głównego Polskiej M acierzy 
Szkolnej w  W arszawie. Bibljoteki te 
są prowadzone według instrukcyj opra
cowanych przez dyrektora S. Stemlera 
i wydanych nakładem Bibljoteki Cen
tralnego Biura Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

NA WOLNOŚĆ wypuszczony zo 
stał. b. pos. Dolanowicz, aresztowany 
onegdaj — o czem donosiliśmy —  \: 
związku z oszusty/ami, popełnianymi 
przy wyrabianiu posad na kolei. 
Zwolnienie p. Dolanowicza nastą
piło po przesłuchaniu go przez sę
dziego śledczego.

ZWŁOKI NOW ORODKÓW . W
kanale realności przy ul. N abielika 4 
znaleziono zwłoki noworodka płci 
męsk'ej w stanie rozkładu. — W  o- 
grodzie p. N owaka przy ui. G ródec
kiej znaleziono również trupa nowo
rodka owinięte w papier. N a polece
nie lekarza miejskiego zwłoki odsta
wiono dc instytutu m edycyny sado
wej.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Za-
robnik Mateusz Cieśliński w zamiarze 
samobójczym napił się lizolu. — D ru 
gi wypadek zaszedł przy uL Marcina 
29, gdzie elektrom onter Kazimierz 
Kis usiłował otruć się nieznaną tru
cizną. Obu przewiozło pogotowie do 
szpitala. Stan ich nie budzi obaw.

WŁAMANIE DO SKLEPU. U-
biegłej nocy nieznani sprawcy wła
mali się do sklepu spożywczego Jona- 
sa Scheiningera przy ul. Tarnowskie
go 17  skąd skradli większą ilość ty
toniu i papierosów.

N IE Z N A N I S P R A W C Y . Niezna
ni sprawcy dostali się do mieszkania 
Jozefa Śliwińskiego przy ul. Janow 
skiej jo , skąd skradli na jego szkodę 
gramofon, aparat fotogr., bieliznę o- 
raz kilka ubrań. — W czoraj .między 
godz. 19 —20 nieznani sprawcy dosta
li się do mieszkania Knauera Aleksan
dra, zam. przy ul. Dwernickiego 1 1  a, 
skąd skradli zastawę srebrną, torebkę 
damską z gotówką 1 10  zł. oraz płaszcz 
damski. — N a szkodę K lary Lau, nie
znany sprawca skradł walizę zaw:era- 
jącą garderobę damską, bieliznę, r sza 
basówkę obszytą sobolami, sznurek 
bursztynu, zegarek srebrny damsKi, o- 
raz 3 kg. smalcu gęsiego. — N Lzna i 
sprawcy dostali s-ię do mieszkania dr. 
Dolińskiego przy ul. Głębokiej, sk jd  
skradli większą ilość biżuterji. — N ie
znani sprawcy dostali się do mieszka
nia Kurza Majera przy ul. Szpitaln j 
50, skąd skradli 320 zł. oraz 12 doi. w  
gotówce, 1 weksel na jo  dok, 2 lich
tarze srebrne, 3 łyżki i 3 widelce 
srebrne. — Nieznany sprawca dostaw
szy się do przedpokoju mieszkania R o - 
zalji H ak przy ul. Ossolińskich 17  a, 
skradł na jej szkodę 1 futro męskie.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś ujęci zo
stali: Stefan Serdiuk, bez zajęcia, zam 
przy ul. Pilnikarskiej 3 oraz Józef Ple- 
ksa, również bez zajęcia, zam. w  Znie
sieniu — obaj za kradzież rękawi
czek. _  Jan Hołubka, Stefan Hołubka, 
obaj zam. przy ul. Źródlanej 30 oraz 
Marjan Zadorożny, zam. przy ul. 
Źródlanej 16 — wszyscy jako podej
rzani o kradzież z włamaniem.   A -
braham Tenenbaum poszukiwany za 
kradzież. — Simon Schlam, lat 38, 
zam. przy ul. Bocznej Peltewnej 3, ja
ko poszukiwany za oszustwo. — Ben
jamin Krysztad, zam. przy ul. Z a m ir- 
stynowskiej j ,  za gwałt publiczny.
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zesa Z Z . pik. dypl. J .  U lrycha oraz re
feraty dr. Orłowicza o działalności ZZ . 
i ppłk. dypl. K. Glabisza o działalnoś- 

komitetu olimpijskiego. Prawdopo-ci
dobnie zostanie również wygłoszone 
przemówienie przez dyrektora Pań
stwowego U rzędu W . F. i P. W . płk.

dypl. Wład. Kilińskiego. Następnie 
wręczone zostaną zasłużonym działa
czom sportowym , klubom oraz magi
stratom, które przyczyniły się do po
pierania życia sportowego, specjalne 
odznaczenia w  postaci dyplom ów pa
miątkowych.

St. Ouentin.
A m erykań sk ie  więzienie

Pisaliśmy już o  amerykańskich 
więzieniach: „Sing - Sing“  i „T o m b s". 
Obecnie kolej przychodzi na trzecie — 
„St. Quentin“ .

Przeznaczone jest na 2.400 w ięź
niów; wtłoczono w nie 4.300. A m ery
kańska opinja publiczna nie pyta wiele 
o przyczyny wzmagającej się przestęp
czości. W ierzy, że tylko źli ludzie sta
ją się przestępcami i to jej wystarczy. 
Ślepą jest na rosnącą nędzę, na szalejące 
bezrobocie.

W szyscy więźniowie noszą jedna
kowe, szaro-niebieskie ubranie. Pra
cują w kilku warstatach; każdy musi 
w ykonać zakreślone zadanie; przed
tem nie wolno mu opuścić swego miej
sca. W  chwilach wolnych mogą tylko 
protegowani uprawiać piłkę nożną 
czy inny sport; inni stoją stłoczeni na 
ciasnem podwórzu, na którem me ma
jaczeje najmniejsza kępka zieleni, choć 
poza murem gra tysiącem barw naj
piękniejszy krajobraz-

Jedzą wspólnie w  sali, która może 
ich pomieścić dwa tysiące.

Zgrom adzili się tu przedstawiciele 
wszystkich ras: biali, m urzyni, M eksy
kanie, Chińczycy, Japończycy, H indu
si, G recy, Włosi, Francuzi, Niem cy.

Najokropniejszą kara jest ciemnica. 
Leżą te karne cele pod ziemią; powie
trza dostarczają w entylatory.

Na uboczu spoczywają .,cele śmier,- 
ci“ . N a dzień przed powieszeniem (w 
Kalifornji istnieje jeszcze ten rodzaj 
kary śmierci) prowadzą do nich więź
niów; do wielkich kratek drewnianych,

umieszczonych wśród obszernej izby- 
Czuw ają w niej dniem i nocą dozorcy, 
iżby sobie więzień niczego złego nie 
wyrządził- Przed niedawnym czasem 
dokonał jeden więzień zamachu samo
bójczego; odratowano go, pielęgnowa
no troskliwie wT szpitalu a potem do
piero powieszono. W  teże  izbie znaj
duje się schowek a w nim zapasowe 
sznury; jest ich ze dwadzieścia; na 
każdym uwieszony jesć ciężarek, by 
podczas egzekucji sznur się nie rozcią
gał; różne są ciężarki odpowiednio do 
różnego ciężaru ciał ludzkich. Każdy 
sznur jednemu tylko służy człowieko
w i; potem się go pali.

U  przeciwległego końca izby stoi 
harmonjum- Dozorca objaśnia: „ B y 
wają więźniowi?, co przv muzyce chcą 
ginąć. Takim  wogóle dobrze się dzieje. 
Czego pragną. 10 dostają. Jeden uparł 
się, że musi jazz usłyszeć. Zagrała mu 
go więzienna kapela. A  jeść dostają le
piej, niż dozorca"

D rzwi dzielą tę izbę od „celi stra
cenia", gdzie stoi szubienica. T rzyn a
ście wiedzie ku niej schodów. N im  na 
nie skazaniec wstępuje, wiążą mu rze
mieniem ręce do ciała; gdy na zapadni 
już staje, także i nogi. By ciało cię nie 
gielo. G dy kto tuż przed egzekucją 
przytom ność straci, do deski go przy
wiązują i tak tracą. N a zaoadni zarzu
ca się skazańcowi na głowę czarny 
kaptur; kat zakłada pętlę na szyję, 
zaciągają, zapadnia znika a skazaniec 
zawisa nad próżnią- Allan.

„Gwiaździsta eskadra“ .

Wiadomości sportowe.
H O KEJ NA LODZIE.

W dniu wczorajszym  odbyły się 
następujące zawody hokejowe:

LTŁ.—Czarni 1 :0  ( 1 :0 , 0:0, 0 :0).
Zaw ody o mistrzostwo klasy A . Bram 
kę dla L T Ł . zdobył Sabiński. Czarni 
byli przeciwnikiem zupełnie rów no
rzędnym. Sędzia p. Sabatowski.

Pogoń—Lechja 0:0. Zaw ody po
wyższe zostały rozegrane jako zawody 
towarzyskie z powodu fatalnego stanu 
lodu i padającego podczas zawodów 
deszczu. Pogoń miała przewagę i nic- 
wykorzystała sytuacji podbram ko
wych. Sędzia p. Frankowski.

Ukraina—Hasmonea 2:0 ( 1 :0  0:0). 
Zaw ody tow. G ra  na niskim poziomie. 
Sędzia p. Sawaryn.

PETKIEWICZ BĘDZIE STA RTO 
WAŁ.

Nowy Jork, 13  stycznia. (PAT). 
Am atorski związek lekko-atletyczny 
udzielił Petkiewiczowi, który dotych
czas nie miai prawa startować w  Am e
ryce pozwolenia na udział w  trzech, 
ewentualnie w więcej zawodach w 
Stanach Zjednoczonych. »N. Y o rk  T i- 
mes«, podając powyższą decyzję Zw ią
zku pisze, że poselstwo polskie w W a
szyngtonie stwierdziło urzędowo, iż 
Petkiewicz przyjechał do Am eryki w 
charakterze kurjera dyplom atycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. O- 
świadczenie to wpłynęło decydująco na 
stosunek amatorskiego związku lekko
atletycznego do w izyty Petkiewicza w 
Am eryce.

TRZY  WNIOSKI W SPRAWIE PO
ZOSTAW IENIA »TU RYSTÓ W « W 

LIDZE.
N a walne zgromadzenie Ligi P ZPN . 

w dniu 18 stycznia r. b. wpłynęły aż 
trzy wnioski w sprawie pozostawienia 
w  Lidze „T u rystó w ". Najlakoniczniej- 
szy wniosek został przedstawiony 
przez „R u c h ", k tóry  żąda pozostawie
nia „T u rystó w " w  Lidze, lecz nie zaj
muje się konsekwencjami tego kroku.

W nioski „C zarn ych " i samych 
„T u rystó w " w  tej sprawie pokryw ają 
się niemal pod względem istotnej tre
ści. „C zarn i" wnoszą o 13 -to  klubową 
Ligę w  roku przyszłym , przyczem 
tym  specjalnie dopuszczonym klubem 
mają być „T u ryśc i" . W niosek „T u r y 
stów " zmierza do wyznaczenia na 
spadek do klasy A . w  r. b. tylko „ IK P " , 
z tem  jednak, że w 1930 r. Ligę opusz
czą dwie drużyny.

W szystkie te wnioski oczywiście 
zaznaczają wyraźnie, że chodzi im o 
pozostawienie w Lidze „T u rystó w ", 
gdyż w przeciwnym  w ypadku nawet 
p rzy  jakiem kolwiek powiększeniu gro
na ekstraklasy Ligę zasiliłby „ IK P " . 
k tóry  zajął w  tabeli miejsce przed 
„T u rystam i".

N A JB A R D Z IE J D Ż E N T E L M E Ń SK IE  
D R U Ż Y N Y  PIŁK A R SK IE W  PO L

SCE.
Polskie Kollegjum Sędziów postano

wiło nadać doroczną nagrodę dla naj
bardziej fair drużyny ligowej w Pol
sce — „T . S. Wisła" (Kraków). Na 
orzeczenie powyższe wpłynęło głoso
wanie wszystkich czynnych sędziów 
ligowych i protokoły sędziowskie z 
meczów mistrzowskich. Drugie miej
sce po „Wiśle" zajęli „Czarni" (Lwów), 
trzecie — „ŁK S" (Łódź), czwarte — 
„Garbarnia" (Kraków), Zwraca uwagę 
brak wśród wyróżnionych drużyn ze
społów warszawskich.

DZIESIĘCIOLECIE ZWIĄZKU 
ZWIĄZKÓW.

Ostateczny termin obchodu jubile
uszu 10-ciolecia Zw iązku Polskich 
Zw iązków  Sportowych — Polskiego 
Kom itetu Olimpijskiego wyznaczony 
został na dzień 9 lutego r. b.

Program  obchodu przewiduje na
bożeństwo, złożenie wieńców na G ro
bie Nieznanego Żołnierza i uroczystą 
akademję w  sali W T W . przy ul. Fok
sal 19. N a program  akademji jubileu
szowej złoży się zagajenie przez pre-

Realizacja pierwszego polskiego 
film u lotniczego. „Gwiaździsta eska
dra", osnutego na tle przeżyć i walk 
eskadry lotniczej amerykańskiej im. 
Kościuszki, która operowała na pol
skim froncie w czasie najazdu bolsze
wickiego, postępuje szybko naprzód.

Zdjęcia w powietrzu ukończono 
już zupełnie. N a zdjęciach tych przed
stawione są z niebywałym  realizmem 
walki powietrzne samolotów eskadry 
Kościuszkowskiej z samolotami nie- 
przyjacielskiemi, loty i ataki grupowe, 
bitw y piechoty z powietrza, ataki na 
okopy itd.

Nakręcanie film u „Gw iaździsta 
eskadra" pociągnęło za sobą w czasie 
zdjęć walk powietrznych ofiary z ży
cia dwóch m łodych pilotów wojsko
wych. Mianowicie w  czasie zdjęć zde
rzyły się w  powietrzu dwa samoloty i 
oba runęły na ziemię. Skutkiem  kata
strofy porucznik-pilot Bilski oraz po- 
rucznik-obserwator Lipiński, składa

jący obsadę jednego z samolotów, zgi
nęli na miejscu, pilot zaś drugiego sa
molotu został ciężko ranny. Zdjęcie 
tej katastrofy zostało uwiecznione na 
taśm>e filmowej. Realizm filmu 
„Gw iaździsta eskadra" uwydatniają 
zdjęcia ataków i pojedynków  powietrz
nych, dokonane przy pomocy wm on
towanych w skrzydła samolotu auto
m atycznych kamer, dzięki którym  
sfilmowane zostały upadki samolotów, 
bezpośrednie w ybuchy w powietrzu 
i t. d.

Sceny z życia obozu lotniczego 
(na ziemi) dokonane zostały w  Biedru
sku pod Poznaniem. Zdjęcia w atelier 
dokonywane są w wielkiej hali prze
m ysłu ciężkiego na terenach P. W . K ., 
gdzie zainstalowano moc juppiterów i 
inne utensylja ateier film owego. K rę
cenie film u ukończone będzie w  pier
wszych dniach lutego, w  połowie zaś 
lutego film  ten znajdzie się już na e- 
kranie.

Wpływ księżyca
na ludzi.

W  świecie m edycznym  omawiana 
jest w  ostatnich czasach kwestja, czy 
światło księżyca może mieć ujemny 
w pływ  na zdrowego człowieka. Zna
czna ilość lekarzy jest zdania, że tak 
rozpowszechniona obawa przed dzia
łaniem promieni księżycowych musi 
mieć pewną rację, a jeden z nich przy 
puszcza nie bez słuszności, że siły księ
życa w ywołujące przypływ  i odpływ  
mórz i oceanów, muszą też oddziały
wać na ludzi.

Pewien lekarz, k tóry  długo prze
bywał w Indjach wschodnich, donosi, 
że w Bengalu panuje przekonanie, iż 
nie należy wystawiać twarzy na świa
tło księżycowe i przytacza kilka przy
kładów »porażenia księżycowego«, 
które miał sam zaobserwować. W  
przypadkach tych kobiety, którym  
podczas snu księżyc świecił prosto w  
twarz, uległy pewnemu przyćmieniu 
władz um ysłowych.

Inny znów lekarz stwierdza, że w 
A fryce środkowej słyszy się często o 
bólach głowy, w yw ołanych przez świa
tło księżyca, wobec czego wiele osób 
nie wychodzi na dwór w  noce księży
cowe bez kapelusza na głowie.

N a wschodzie również bóle głowy 
przypisywane są promieniom księży
ca, w  Chinach zaś panuje przesąd, że 
odczuwaną czasem przy obudzeniu się 
ociężałość głow y należy przypisać ta
jemniczym silom, promieniującym z 
księżyca.

Inna rzecz, że powyższe dane po
chodzą z krain podzwrotnikow ych, 
możliwe więc, że tam księżyc działa 
istotnie silniej na ludzi, niż u nas.

G i e ł d y .
GIEŁDA LWOWSKA.

Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz
czamy na stronie 1 -szej.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, II stycznia 1930 
Dolary St. Zjedn. 8'87'50 8‘89'50 8'85 50
Franki francuskie 34"8850 34 97 35 80
Belgja 124-2<'-00 124-51-00 123 8900
Holandja 358 85 00 359 75 3" 7 95
Kopenhaga 238 38-00 2 389800  237 78 00
Londyn 43'38 00 43 4900 43 27 00
Nowy Jork 8-89-02 8-91-02 8-87-02
Paryż 350M»0 35-1000 34-9200
Praga 26-3500 2641'50 26-29 00
Szwajcaria 172-5900 17302 00 172 16 00
Sztokholm 239 12-00 239-72 00 238-52 00
Wiedeń 125-37-00 125 68 00 125 06 00
Wiochy 46-64 00 46’76'00 4652 00-
5-y, pożyczka konwersyjna 50 00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 50*50 
pożyczka kolejowa 102 50 
pożyczka dolarowa 80 50 
dolarówka 67-50 67'00 67-50 
8% listy zastawne Bankn Gosp. Kraj. 94'00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8%  oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94'00'

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11 stycznia 1930 

Bank Dysk. 124 00 Modrzejów 18-00'
Bank Handl. 120‘00 Ostrowiec B. 66 00
Zw. Sp. Zar. 78'50 Starachowice 2100
Bank Polski 180'00 Syndyk, roln. 10 00
Dąbrowa 51'00 Zieleniewski 60*00
Siła i światło 95 00 Zawiercie 10*50 
Spiess 10200 Haberbusch 104*50
Warsz. cuk. 27 00 Borkowski 07*50
Wągiel 50*00 Bank Małop. 27*00
Cegielski 49 00 Siersza d 29*50
Lilpop Rau 37*50 Rudzki 28 50
Bank Zachód. 73 00 Spirytus 21 00
Firlej 38*00 Wysoka 235*25

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 11 stycznia 1930

Berlin 169*4600 Czerniowce 47*50
Budapeszt 124*21*00 Austr. kol. p. 20 85
Bukareszt 4*21*25 Goleszów 26100
Kopenhaga 189-70 Cement 89-50
Londyn 34*56 25 Browary 11 /0 0
Medjolan 37*13*00 Alpiny 32 90
N. Jork 7009*35 Berg u. Hut. 826 50
Paryż 27*»8-50 Poldi Hiitten 167 00
Praga 20-98 00 Prager Eisen 438 00
W arszawa 79-8900 Rima 101-70
Zurych 137-47 00 Skoda 370-50
Renta majowa 00*94 Siersza 14*05
Renta lutowa Cl*06 Silesia 13 10
Dunaj S. Adria 89*20 Zieleniewski 45 00
Bankverein 21-30 Apollo 105*50
Bodenkredit 9400 Fanto 4 80
Kreditanstalt 51-00 Karpaty 4 1 5
Hipoteczny 71-50 Galicja 30 10-
Kompas 12-50 Nafta 28*00
Landerbank 2920 Schód nica 1000
Unionbank — •— Rakszawa
Kolej pótn. 10-24 00 Bank Małop. 0-15.

Rok 1929 był rokiem wyjątkowym
pod względem atmosferycznym.

Ubiegły rok nazywają dzienniki 
angielskie rokiem krańcowych zjawisk 
atm osferycznych, a choć dane ich ty 
czą się Anglji, to jednak tych samych, 
zjawisk widownią była i Polska.

I tak, choć styczeń i luty nie były 
śnieżne (pod tym tylko względem u 
nas było inaczej), notowano w ciągu 
tych miesięcy m rozy takie, jakich nie 
zaznano już od. 1895 r. Odwilż zaś 
nastąpiła dopiero pod koniec marca, 
czego nie notowano już od 18 8 1 r.

W  lipcu i sierpniu zdarzały się fa
le takich upałów, jakich nie zaznano 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia.

C o  się tyczy deszczu, to marzec 
pobił rekord marca 1870 r. A  desz
czów takich, jakie nawiedziły Londyn

w listopadzie, nie notowano już od 
lat 7 1 .

Wreszcie grudzień był miesiącem 
rekordowym  pod względem siły wia
tru. Podczas huraganu, który szalał u 
-Wybrzeży Anglji dnia 6 i 7 grudnia, 
notowano w pobliżu wysp Scilly 
szybkość wiatru, sięgającą 200 kilom., 
a nawet więcej, na godzinę. W  Fal- 
mouth szybkość wiatru dochodziła 
do 200 kilom.

Poza tem jednak grudzień był w  
Anglji tak pogodny i łagodny, że po
dobnej temperatury w tym  miesiącu 
nienotowano w ciągu 43 lat ostatnich.

U  nas również ubiegły grudzień 
odznaczał się niezwykłą pogodą i ła
godnością temperatury.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

Nc. XVIII. 602/29/2. Uchwała Na wnio
sek Hermana Thomasa fabryka czekolady 
Tow. z ogr. por. w Toruniu ul. Nowy Rynek 
4 wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
weksla a mianowicie. Weksel z daty Lwów 
dnia 26 marca 1929 na 100 złotych płatny 
dnia 28 czerwca 1929 wystawiony przez Ja- 
kóba Hernera. Weksel ten wedle zapodania 
wnioskodawcy zaginął. Wzywa się tedy po
siadacza weksla by w czasokresie dni 60 po 
ogłoszeniu przedłożył Sądowi weksel, gdyż 
w razie przeciwn) m Sąd uzna weksel ten za 
umorzony i prawnej mocy pozbawiony. 251

Sąd grodzki miejski, Oddział XVIII.
Lwów, dnia 8 listopada 1929.

Nc. XVIII. 601/29/2. Uchwała. Na wnio
sek Hermana Thomasa fabryki czekolady Tow. 
z ogr. por. w Toruniu ul. Nowy Rynek 4 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
weksla a mianowicie: Weksle z daty Lwów 3 
kwietnia 1929 na 76 zł. 83 gr. płatny dnia 29 
czerwca 1929 wystawiony przez Rachelę 
Berg. Weksel ten wedle zapodania wniosko
dawcy rzekomo zaginął. Wzywa się tedy po
siadacza weksla by w czasokresie dni 60 po 
ogłoszeniu przedłożył Sądowi weksel gdyż w 
razie przeciwnym nastąpi uznanie weksla za 
umorzony i prawnej mocy pozbawiony. 525

Sąd grodzki miejski, Oddział XVIII.
Lwów, dnia 8 listopada 1929.

Nc. I. 1531/29/4. Umorzenie. Na wniosek 
Eli Zietkjewiczowej żony majora w Zakopa
nem zarządza się postępowanie celem umo
rzenia przekazu Banku Polskiego w Warszawie 
Nr. 4980/15 przekazującego kwotę 800 zł. do 
wypłaty Eli Ziętkiewiczowej przez Bank Pod
halański w Zakopanem, który miał zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tego przekazu, aby do 
dni 30 przedłoży) go Sądowi, w przeciwnym 
bowiem razie przekaz ten zostanie uznany za 
umorzony. 276

Sąd grodzki.
Nowy Targ, dnia 19 grudnia 1929.

Nc. I. 125/29. Na wniosek Dra Włady
sława Walczyńskiego, lekarza w Nisku, za
rządza się postępowanie celem umorzenia 
książeczki wkładkowej Miejskiej komunalnej 
Kasy oszczędności we Lwowie N r. 106617, 
opiewającej na Jana Zygmunta Walczyńskiego 
i na kwotę 430 dolarów U. S. A., którato 
książeczka miała zaginąć. Wzywa się posiada
czy powyższej książeczki, aby zgłosili swe 
prawa w ciągu 6 miesięcy od daty tego edyk- 
tu, w przeciwnym bowiem razie uznałby Sąd 
po upływie tego terminu opisaną ksirżeczkę 
Za pozbawioną znaczę ma. 279

Sąd grodzki.
Nisko, dnia 23 grudnia 1929.

Nc. I. 1500/29/4. Na wniosek Dra Wło
dzimierza Jasińskiego, zastępcę notarjusza w 
Zakopanem, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia książeczki wkładkowej Nr. 11972 
na 1300 dolarów, opiewającej na imię Adeli 
Doinanusowej zastrzeżonej do wypłaty przez 
wnioskodawcę, która miała zaginąć. Wzywa 
się posiadaczy tej książeczki, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie uzna Sąd tę książeczką wkładkową jako 
pozbawioną znaczenia. 278

Sąd grodzki.
Nowy Targ, dnia 9 grudnia 1929.

U R M  Y.
Firm. 648/29^ II. 128. Uchwała. Pro- 

'wadząctmu rejestr handli wy poleca się w re
jestrze firm pojedynczych i spółkowy, h u- 
mieścić następujący wpis: Właściciel firmy:
Emil Ryziński. Siedziba firm y: Sądowa Wisz
nia. Rodzaj przedsiębiorstwa. Skun i eksport 
nierogacizny. Brzmienie-firmy: Em 1 Ryziński, 
skup ■ ekspoi t nierogacizny w Sądowej Wisz
ni. Data • wpisu: 4 stycznia 1930. 186

Sąd okręgowy, Wydział IV/a.
Przemyśl, dnia 27 grudnia 19291

Firm. 193/29/A. I. 230. Wpis do rejestru 
liandlowego. Do rejestru A. należy wciągnąć; 
co następuje. 1) Imię i nazwisko, stan i miej
sce zamieszkania spólników: Maurycy Wahl, 
Aron Wahl, Leon Wahl i Bernard Wahl, kup
cy  na Wolance oraz Aron Schuster, kupiec 
w Mraźnicy. 2) Firma Spóbn i siedziba. 
„Bracia Wahl i Ska“  — handel p: wa w Bo
rysławiu. 3) Ceł przedsiębiorstwa: Hurtów" 1 
•odsprzedaż piwa w Borysławiu i jego okoli
cy. 4) Czas od którego spółka rozpoczęła 
swą działalność: 2 czerwca 1929. 5) Spól-
nicy maiący zastępować spółkę: Uprawnio
nym do -astępstwa i do podpisywania spółki 
jest którykolwiek ze spólników, jednakowoż 
zawsze łącz iic z Maurycym Wahlem. Data 
wpisu: 6 listopada 1929. 268

Sąd okręgowy, Wydział V.
Sambor, dnia 14 października 1929.

Firm. 189/29/C. III. 30. Zmiany i dodatki 
odnoszące sii do wpisanych do rejestru spó
łek z ogr. odpow. Firm spółdzielczych. Przy 
Firmie „Jadwiga" spółka z ogr. odpow. w 
Drohobyczu wpisano dnia: 5 listopada 1929. 
„U ch w Ją  Walnego Zg'omadzenia stwierdzo
nego aktem notarjalnym z dary Drohobycz 
24/VI 7929 Lrep. 4708 wybrano zawiadowcą 
Dra Marjana Rosenberga, auwokata i profe
sora w Drohobyczu w miejsce Dra Szymona 
Herschdorfera, który urząd zawiadowcy zło
żył". 267

Sąd okręgowy j. handlowy, Wydział V.
Sambor, dnia 22 października 1929.

K U R A T E L E .
P. XI. 214/29. Uchwałą Sądu grodzkiego 

w Przemyślu z dnia 23 września 1929 L, 4/29 
pozbawiono częściowo, Anielę Jurcczkową w 
Wyszatycach z powodu marnotrawstwa wła- 
snowolności. Doradcą ustanowiono Michała 
Zabłockiego w Wyszatycach. 284

Sąd grodzki.
Przemyśl, dnia 23 września 1929.

L I C Y T A C J E .
E. 1747/29. Edykt licytacyjny. Dnia 18 

lutego 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpis dzic biuro Nr. 3
licytacja połowy realności whl. 1037 gminy 
Głogoczów. Wartość szacumowa 4473  zł. Naj- 
niżsża oferta wynosi 2982 zł. poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skulku. 253

Sąd grodzki.
Myślenice, dnia 22 grudnia 1929.

E. 1582/29. Edykt licytacyjny. Dnia 18 lu
tego 1930 o godzinie 10 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja całej realności whl. 404 i 751 oraz 
15/42 części realności whl. 386 gminy Trze
bunia. Wartość szacunkowa 7 5 5 3  zł. 90 gr. 
Najniższa oferta wynosi 5035 zł. 94 gr., po
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Sąd grodzki.
Myślenice, dnia 2 stycznia 1930. 254

E. 1712/28. Edykt licytacyjny. Siedem
nastego lutego 1 93 0  g. 10 rano odbędzie się 
w Sądzie podpisanym licytacja caiego whl 
30 i pół części whl. 31 ks. Jamna górna, skła
dających się z parcel gruntowych i budynków 
gospodarczych. Najniższa oferta 3262 zł. 26 
gr. Wartość szacunkowa 4893 zł. 50 gr. 250 

Sąd grodzki.
Bircza, 8 stycznia 1930.

E. 2234/28. Edykt licytacyjny. Siedemna
stego lutego 1930 g. n  rano odbędzie się w 
Sądzie podpisanym licytacja 1/5 części whl. 
182, 1/5 z 1/3 części whl. 183, 1/5 z 3/6 części 
whl. 184, 1/2 i 2/8 z 1/2 części wl.l. 517 Kg. 
Leszczawa dolna składających się z większej 
ilości parcel gruntowych i budynków gospo
darczych Wartość szacunkowa 3235 zł. 55 gr. 
Najniższa oferta 2157 zł. 04 gr. 249

Sąd grodzki.
Bircza, 8 stycznia 1930.

E. 1624/29. Edykt licytacyjny. Dnia 18
lutego 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie w biurze Nr. 
3 licytacja realności whl. 990 gminy Pcnn. 
Wartość szacunkowa 195-1 zł. Najniższa oferta 
wynosi 1302 zł. 66 gr. poniżej której sprze
daż nic przyjdzie do skutku. 255

Sąd grodzki.
Myślenice, dnia 2 stycznia 1930.

E. 1622/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27
lutego 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie bi.iro Nr. 3 
licytacja realnpści whl. 135 i 136 gminy My
ślenice. Wartość szacunkowa 29.500 zł. Najniż 
sza oferta wynosi 14.750 zł. poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 156

Sąd grodzki.
Myślenice, dnia 16 grudnia 1929.

E. 3790/28. Ed)-kt licytacyjny. Dnia 31
stycznia 1930 godzina 10 przedpołudniem w 
tut. Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 
4/84 części lwh. 1798 droga dojazdowa bie
gnąca od ul. Nowotarskiej do toru kolejowe
go o obszarze 2445 m kw., — 1/7 części lwh. 
2 3 11 parcela gruntowa o obszarze 1584 m 
kw, i całej lwh. 4744, parcela budowlana o 
obszarze 731 m kw. wraz z domem miesz
kalnym o 6 ubikacjach mieszkalnych przy 
ulicy Nowotarskiej, oraz parcele gruntowe 
o obszarze 1773 m kw. wszystkich gminy 
katastralnej w Zakopanem. Realności te osza
cowane zostały na 35.579 zł. 56 gr. Najniższa 
oferta wynosi 23.719 zł. 70 gr., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Dokumenty 
dotyczące tej sprawy jako to wycią., hipo
teczny, wyciąg katastralny i protokół oszaco
wania można przeglądać w tut. Sądzie biuro 
Nr, 8 w godzinach urzędowych. 169

Sąd grodzki, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 30 listopada 1929.

E. XII. 2255/29. Dnia 22 stycznia 1930 
godzina 9,30 biuro 60 odbędze się na wniosek 
Barucha Seinfelda licytacyjna sprzedaż 1/4 
części realności whl. 1. gminy Uhorniki, chata, 
stajnia, pastwisko, rola, własność Marji Py- 
łypów Wartość szacunkowa 1066 zł. Najniż 
sza oterta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
710 zł. 66 gr: 281

Sąd grodzki, Oddział XII.
Stanisławów, 15 listopada 1929.

E. 778/29. Edykt licytac) jny. Dnia 30 
stycznia 1930 o godzinie 9 rano odbędzie się 
licytacja w tutejszym Sądzie pod N r. 1  — 
5/16 części realności whl. 255 gminy Sieniawa, 
ocenionych na 5540 zł. 60 gr. Najniższa oferta 
2770 zł. 30 gr. 28}

Sad grodzki.
Sieniawa, 10  grudnia 1929.

E. 1026/29. Edykt. Dnia 27 lutego 1930 godz. 
10, odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 5, licytacja 2/3 niewydzielonej części 
pgr. 2589/1 gminy OJesza, oszacowanej na 
2933 zł. 34 gr. Najniższa oferta wynosi 1955 
zł. 56 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział IL
Tłumacz, 17  grudnia 1929. 301

E1. 2056/28. Edykt. Dnia lurego 1930 
god dna 10 rano, odbędzie się w podpisanym 
Sądzie biuro Nr. 5, licytacja pgr. 2826 gminy 
kat. Olesza, niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Hołowatego wła*nej, oszacowanej na

2669 zł. Najniższa oferta wynosi 1779 zł. 33 
gr., poniżej której sprzedaż nic nastąpi. 300 

Sąd grodzki, Oddział II.
Tłumacz, dnia 10 stycznia 1930.

E. 1888/29/3. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
lutego 1930 o godzinie 9.30 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie Nr. biura 
4, licytacja połowy realności lwh. 1754 gm. 
kat. Jaworzno. Nieruchomość tę oszacowano 
na 10.665 zł. 20 gr. Najniższa oferta wyno: i 
5332 zł. 60 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. *99

Sąd grodzki, Oddział I.
Jaworzno, dnia 2 stycznia 1930.

E. 889/29. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
lutego 1930 o godzinie 8.30 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sadzie Nr. biura 4 
licytacja 127/1920 części realności lwh. 1839 
gm. kat. Jaworzno objętej. Nieruchomość tę 
oszacowano r.z 506 zł. 73 £r* Najm.ższa oferta 
wynosi 253 zł. 37 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 29&

Sąd grodzki, Oddział I.
Jaworzno, dnia 2 stycznia 1930.

ROZMAITE O W IESZ C Z EN IA .
Prcz. 134/18. P/30. Ogłoszenie. Prezes 

Sądu Apelacyjnego w Krakowie zamianował 
na I. roki Sądu przysięgłych rozpoczynające 
się dnia 3 lutego 1930 przewodniczącym Są
du przysięgłych Wiceprezesa Sądu okręgowego 
Michaia Bodeńskiego zaś zastępcami sędziów 
okręgowych Władysława Kuśnierza, Adama 
Kawęckiego, Stefana Cialtonin. 245

Tarnów, 8 stycznia 1930.
Prezes Sądu okręgowego.

C. 383/29. Edykt. Julja Saradowa w Za- 
błędzjr wniosła do tutejszego Sądu skargę
przeciw niewiadomym z pobytu Jakóbowi i 
Marji Nowakom z Tuchowa o własność re
alności lwh. 751 ks. Tuchów. W powyższej 
sprawie wyznaczono rozprawę na dzień 5 
lutego 1930 godzina 8.30 w tym Sądzie, biu
ro 2. Celem strzeżenia prawa Jakóba i Marji 
Nowaków ustanawia się Dra Jakóba Janigę, 
adwokata w Tuchowie kuratorem. Tenże 
kurator zastępować ędzie pozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki się oni w 
Sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

Sąd grodzki. 270
duchów, dnia 7 stycznia 1930.

L. 1400/29. D i. Leon Menkes wpisany 
■ostał na listę adwokatów z siedzibą w Sam
borze. 258

Wydział Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 21 grudnia 1929.

Cg I b 17/29. Edykt. Idei.ryk Landau 
i tow. wniósł skargę przeciw Nieobjętej masie 

.spadkowej Salamona Wirtha o zwolnienie 
prawa zastawu. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona r.a 5 marca 1930 godzina 9 
w tym Sądzie sala Nr. 65. Dla nieobjętej 
masy po Salamonie Wirth ustanawia się Dra 
Bemkę kuratorem, który ją będzie zastępował 
dopóki spadkobiercy Salomona Wirtha sami się 
nie stawią i nic ustanowią pełnomocnika. 281 

Sąd okręgowy w Rrzeżanach.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa I. 1/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku Heleny 
Einhorn w B-zeszowic. Komisarz ugodowy 
Stanisław Jaworski sędzia Sądu okręgowego 
w Rzeszowie. Zarządca ugodowy dr. Adolf 
Fischman adwokat w Rzeszowie. Audjcncja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 9 II. p. dnia 13 lutego 1930 o godz. 9 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie
rzytelności do 8 lutego 1930. 240

Sąd okręgowy.
R2CSZÓW, 4 stycznia 1930.

Sa I. 2/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Maksa 
Platzera, kupca w Rzeszowie. Komisarz ugo
dowy Stan sław Jaworski, sędzia Sądu okrę
gowego w Rzeszowie. Zarządca jgodowy Dr. 
Józef Schauffel, adwokat w Rzeszowie. Au- 
dtenja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sadzie biuro N r. 9 II p. dnia 13 lutego 1930
0 godz. 10.30 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 8 lutego 1930.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 4 stycznia 1930. 241

Sa 75/29. Postępowanie ugodowe Leona 
Rattnera i Icy Ra.tner w Dobromilu zastano
wiono. 2S7

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 październ k? 1929.

Sa 70/29/4. Postępowanie ugodowe Chany 
Lej; Schullehrer kupcowej w Tarnowie zasta
nowiono skutkiem cofnięcia wniosku ugodo
wego. 242

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Tarnów, 7 września 1929.

Sa 93/29/4. Fdykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Hirscha
1 Goldy Kornbluthów kupców w Borowej ad 
Mielec. Komisarz ugodowy dr. Tadeu.z Smo- 
lecki sędzia okręgowy w Tarnowie. Zarządca 
ugodowy Izak Korn kupiec w Borowej. Au- 
djencja. do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r. 14 dnia 15 stycznia 1930 o 
gcrtlzinie 1 1  przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia w erzytelności do 14 stycznia 1930.

Sąd okręgowy, W)dział IV.
Tarnów, 14 grudnia 1929. 243

Są 97/29/I4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni
ków Jakóba i Anny Fkiowiczów w Mościcach

obok Tarnowa Kofnisarz ugodowy dr. Ta
deusz Smolecki sędzia okręgowy w Tarnowie. 
Zarządca ugodowy Piotr Muniak emerytowa
ny urzędnik w Tarnowie ulica Zyblikiewicza. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 14 dnia 13 stycznia 1930 o 
godzinie 10 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 1  stycznia 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Tarnów, 14 grudnia 1929. 244

Sa IV. 43/29. Zastanowienie postępowania 
ugodo* go. Postępowanie ugodowe otwarte 
na wniosek Joachima Kleimnana kupca w Wa
dowicach zastanowiono po myśli § 56 ust. 1 
o. u. 246

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Wadowice, 16 sierpnia 1929.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. IV. 133/29/4. Antoni Głuc syn Toma- 

masza i Katarzyny urodzony 26 stycznia 1892 
w Bieńkówce, Józef Głuc syn Tomasza i 
Katarzyny urodzony i j  maja 1094 w Bień
kówce zamieszkali, w Bieńkówce Antoni 
Głuc jako żołnierz 54 p. p. zaś Józef Głuc 56 
p. p. byłej armji austr. zaginęli na wojnie 
światowej od połowy roku 1915 bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania ich za 
zmarłych wzwa się aby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionych do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 248

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Wadowice, dnia 28 listopada 1929.

T. IV. 128/29/6. Edykt. Stanisław Adamus 
syn Michała i Heleny urodź. 1 maja 1889 i 
zamieszkał* w Polance wielkiej jako zolnierz 
17 pułku obrony kraj. bar. austr. zaginął na 
wojnie światowej pod Czarnąhorą w dniu 14 
lutego 1915 bez wieści. Wdrażając postępowa
nie celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o za
giniony mdo 6 miesięcy od ogłoszenia, po
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie. 247

Sąd okręgowy Wydział IV.
Wadowice, dnia 113 grudnia 1929.

T. IV. 76129- Edykt. Jan Duran, syn Fe
liksa i Teresy z Machowskich, a mąż Ludwiki 
z Brudziszów, urodzony dnia 30 listopada 
1S78 roku w Rozembarku (powiat Gorlice) 
jako uczestnik wojny światowej w austr. ic  
pułku piechoty oddział trenów, zagmąi bez 
wieści w jesieni 7915 roku. Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się o przesłanie wiado
mości o nim w ciągu sześciu miesięcy, po
czem na ponowny wniosek : apadnic ostatecz
ne orzeczenie. 232

Sąd okręgowy, Wydział IV. niesporny.
jasło, dnia 7 listopada 1929.

T. IV. 42/29/8. Edykt. Antoni Hrywna syn 
Jana i Marty z Dyków, urodzony dn. 20 stycz
nia 1862 roku w przysiółku Dragaszów ad 
Ropica ruska (powiat Gorlice) tamże jako 
osoba cywilna w kwietniu 1915 roku w czasie 
wolny światowej, pociskiem granatu zraniony, 
wywieziony został przez wojska rosyjskie do 
.szpital? powszechnego w Jaśle, i odtąd zaginą! 
bez wieści. Wdrażając postępowanie o uznanie 
go za zmarłego, wzywa się o przesłanie wiado
mości o nim w ciągu sześciu miesięcy, poczem 
na ponowny wniosek zapadnie ostateczne 
orzeczenie. 231

Sąd okręgowy, Wydział IV. niesporny.
Jasło, dnia 2 listopada 1929.

T. 11/29/4. Dymitr Jurenko z Kulaszncgo
zaginął podczas wojny światowej. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 135

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Sanok, dnia z kwietnia 1929.

T. 98/29. Franciszek Mścisz syn Anto
niego, urodzony 15 lipca 1894 w Jarosławiu 
zaginął jako legjonista polski na froncie 1915 
roJcu. W/ywa s ę, by do poł roku od ogło
szenia udzielono wiadomości o zaginior ym 
Sądowi Jub kuratorowi Drowi Buxbaumowi 
adwokatów w Przemyślu. 11277

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 12 listopada 1929.

T. 117/29. Szczepan Luty syn Michała i 
Zofji, urodzony 16 grudnia 1896 w Rudce, 
uczestnik wojnv, od roku 1915 nic daje znaku 
życia o sobie. Wzywa się, by d i pó] roku 
od ogfoize lia udzielono wiadom jfci o zaginio
nym Sądowi lub kuratorowi Droa Adolf nw* 
Fr:mowi, adwokatowi w Prz< myślu. 1157H 

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 4 października 1929.

T. 118/29. Michał Bałanda, urodzony lr 
Tuczempach 1 sierpn-a 1901, syn P;otra i 
Marji, w walkach w roku 1920 zaginął. — 
Wzywa się, by do pól roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Drowi Palchowi, adwokatowi w Przemysłu. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 12 listopada 1929. H279

T. 130/29 Mikołaj Filip syn Ilka i Marji, 
urodzony 5 grudnia 188, roku w Waniowi- 
cach, w czasie Wojny : v :atowej zaginął i od  
roku 1915 nję daje o oobie wiadomości. — 
Wzywa się, bv do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi Drowi Bethauerowi, ad* oka- 
towi w Przemyślu. 11280

Sad okręgowy.
PrŁemyfl, a) listopada 1919.
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AKCYJNE TOWARZYSTWO DLA PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
W  C H O D O R O W I B

W aine Zgrom adzenie w dniu 12 grudm a 1929 r. uchwaliło nastę- jrz  ^  ^  # |  o
pujący  rozdział czystego zysku z roku 1928/29, to  je s t  kw oty zł. " f a . C r
1. W myśl § 39 Statutu na rzecz Funduszu rezerwowego zł. 122.773’95 
2 Na 16^,-tową dywidendę od akcji I i II emisji (kupon Nr. 9) „ 1,500.000’— 
3. W myśl § 39 Statutu na tantjemę dla Rady Zawiadowczej „ 186.395 52

4, Na remun eracje, dotacje Kasy Przezorności, na kształcenie 
dzieci dla pracowników Towarz. oraz na różne inne cde zł. 294.657*48

5. Pozostałą resztą przenieść na wydatki na rok nastąpny „ 351.652 17

W ypłatę dyw idendy od ak c ji 100-złotowych I i II em isji, w ynoszącą 16 zł. od k ażd e j u skuteczn iać będzie począw szy od 
dnia 1 lu tego  1930 r. P o lsk i B an k  Przem ysłow y w e Lw ow ie i w szystk ie  je g o  F ilje , za złożeniem  kup .n u  Nr. 9 od 1 i II em isji.

Równocześnie Zarząd Towarzystwa wzywa wszystkich posiadających dotychczas niewymienione akcje markewe, do wymiany ich na akcje 
złotowe (na 16 akcji a 1.900 mkp. — 1 akcia a 100 zł.) i zauważa, że o ile ta wymiana nie zostanie uskuteczniona do dnia 1 lipca 1930 roku —
pozostałe akcje złotowe złożone zostaną do depozytu sądowego.

Nie pobrane bezpłatnie do dnia 1 lipca 1930 r. akcje złotowe II emisji (na 2 akcje a 100 zł. I emisji — 1 akcja 100 zł. II emisji) złożone
zostaną również w tym dniu do depozytu sądowego.

Zarząd Towarzystwa doradza posiadaczom nieparzystej ilości akcji I emisji przy pobieraniu II emisji, zakupywanie względnie odsprzedawanie 
jednej akcji I szej emisji, aby uchronić sią od wydawania połówek akcji złotowych II-giej emisji (t. j. a 50 zł.) oraz połowicznych kuponów, gdyż obieg 
połówek akcji i kuponów mogłyby spowodować zamiąszanie na rynku giełdowym i przy wypłatach dywidend. W transakcjach tych pośredniczy
P olsk i B ank  Przem ysłow y w e Lw ow ie i wszystkie jego Filje.

Styczeń 1930

„ C H O  D O H Ó W “
AKC. TOW. DLA PRZEM. CUKROWNICZEGO 

W CHODOROWIE 
JEN ERA LN A  D Y R E K C JA  WE LW OW IE

H i

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
SPÓ ŁK I A K C Y JN E J POD FIRMA

MAŁOPOLSKA SPÓŁKA AKCYJNA 
DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO

WE LWOWIE
odbędzie się  w czw artek dn. 30 stycznia 1930 r. o g. 11 przedpoł. w je j lokalu  biu
rowym we Lwowie, przy ul. Supiń&kiego 5 z n astępu jącym  porządkiem  dziennym :

1. Zatwierdzenie sprawozdania rocznego Rady, zamknięcia rachunkowego i bilansu za rok administracyjny 
1928/1929 oraz udzielenie Radzie i Dyrekcji absolutorjuna po wysłuchaniu sprawozdania rewizorów rachunkowych.

2. Wybór uzupełniający członków Rady Zawiadowczej w miejsce ustępujących (t? 26 statutu).
3. Wybór rewizorów rachunkowych oraz ustalenie rocznego ich wynagrodzenia (§ 32 statutu).

Uprawnionymi do głosowania na Walnem Zgromadzeniu są akcjonarjusze, którzy najpóźniej na 8 dni 
przed terminem Zgromadzenia złożą swoje akcje w Kasie Spółki lub też w Banku Handlowym S. A. War
szawa Oddział we Lwowie.

prawo głosowania może być wykonane osobiście lub przez pełnomocnika- Pełnomocnictwo musi być 
pisemne, pełnomocnik riie musi być akcjonarjuszem Spółki.

Lwów, 10 stycznia 1930.
RADA Z A WIA DO W CZA

m

URZĄD WOJEWÓDZKI TA RN O 
POLSKI — DYREKCJA ROBÓT 

PUBLICZNYCH.
Do L .: D R P / IV — 7386 ex 1929.

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1930. 
A V I S O.

D yrekcja Robót Publicznych U rzę
du W ojewódzkiego w Tarnopolu zw ra
ca uwagę stronom interesowan) m na 
umieszczone w »Monitorze« i w yw ie
szone we wszystkich Powiatowych 
Zarządach D rogow ych W ojewództwa 
ogłoszenie przetargu publicznego na 
dostawę tłucznia i kamienia do kon
serwacji gościńców państwowych, w o
jewódzkich i dojazdów kolejowych, 
który odbędzie się dnia 27 stycznia 
1930 r. w fT arnopolu  w D yrekcji R o 
bót Publicznych, ul. Mickiewicza L. 
26 o godzinie n -te j.

D yrektor:
(—) Inż. Burgielski.

TAN IO  do nabycia komplet „Dziennika 
Ustaw Rzp. Polskiej" od 19] 8— 1929. Bliż
sza wiadomość w Administracji. 0-3

Z A ST Ę P C Y  p o w ię k s z e ń  p o r tre to w y c h
wolny przejazd kolejami stała pensja i prowizja.
Oferty Firma „ K R A K U S "  K r a k ó w , Skrzyn

ka Pocztowa 8.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
UNIEW AŻN IA SIĘ zgubione prawo jazdy 

szoferskiej, wydane przez Województwo 
Lwowskie na nazwisko Kazimierz Romach.

Przedruk wzbroniony!

R E N E  P U JO L . )

s. o. s.
przełożyła z oryginału Iza Glinka.

—  Dlatego, że mają kilkaset me
trów  długości, lub nawet kilka ty 
sięcy.

Zamiast ciągnąć druty do siebie, 
V alle uniósł je w górę i Sempe mógł 
stwierdzić, że były ukryte zaledwie 
o jakieś pięć centrym etrów pod po
wierzchnią.

— M ożnaby sądzić, że to linja te
lefoniczna ! — zawołał.

— Bo też jest nia najprawdopodo
bniej. Datuje się ona z tego samego 
okresu, co otwór w szopie. Miedź 
jest błyszcząca i wilgoć niie miała czasu 
jej zoksydować-

— Kto mógłby zakładać linję tele- 
fomczną w tem pustkowiu?

— Postaramy się tego dowiedzieć...

Te druty muszą nas przecież dokądś 
doprowadzić... idźmy więc....

Zaczęli podnosić drut, postępując 
naprzód, odchylając się, aby wym inąć 
drzewa, i spostrzegli odrazu, że kie
runek był w ytknięty ku szosie u zbo
cza płaskowzgórza, na którem wzno
siły się ruiny.

Postępowanie naprzód w pochylo
nej postawie było niezmiernie męczą
ce to też po pewnym czasie, zaczęh 
uczuwać nieznośny ból w plecach. R ę
ce, mimo rękawiczek, krw aw iły od 
wyciągania drutu. Usiedli więc w cie
niu dębu, abv odsapnąć chwilę. Sempe 
spojrzał machinalnne na zegarek.

— C zy wiesz, która godzina?
— Nie... Ju ż pewnie dochodzi 

czwarta...
— Szósta za kwadrans...
Popołudniu zeszło im z niewiaro-

godną szybkością. Przyjaciele spoj
rzeli po sobie z zakłopotaniem.

— Trzeba wracać — rzekł VaUó. 
— Spóźniliśmy się porządnie. Nasze 
żony pewnie się już niepokoją... Przyj
dziemy tu jutro.

— Druty prowadzą do szosy, to 
pewne.

— Nie możemy tego sprawdzić z 
powodu drzew, które zasłaniają kie
runek.

— W  dodatku, ten kierunek może 
się potem zmienić... Musimy w yrw ać 
drut do samego końca.

— Przyprowadzim y jutro Theve- 
nina i Cham potarda, pójdzie nam 
prędzej.

Opuściwszy tajemnicza linję telefo
niczną, Paweł i Jacek wrócili do ruin, 
gdzie pozostawili samochód

Y alle  szedł pierwszy z fajką w zę
bach. W ychodził właśnie na otwarte 
miejsce, gdy dał się słyszeć wystrzał, 
po którym  nastąpiło siedm innych.

Inżynier odskoczył w tył, co nie u- 
chroniłoby go ,od kuli, gdyby celowano 
lepiej, gdyż odzyskał przytomność u- 
mysłu dopiero po ostatnim strzale. — 
Padł plackiem obok Sempćgo. Obaj, 
leżąc przy sobie, zapytywali się wza
jemnie:

— Nie jesteś ranny?

— N i# .. T o  były strzały z brow 
ninga?

— Na pewno tak...
-  P iakrew! W ystrzelają nas jak 

wróble na dachu.
— O ilc zostaniemy w  lesie, nie 

uda im się to, A b y do nas strzelać, 
musieliby wtedy wyjść z ukrycia... Ma
my przecież także broń, będziemy się 
odstrzeliwać.

— Skąd strzelano?
— Echo zawodzi, ale mam wraże

nie, że z prawej strony...
— W takim razie z zagajnika.
— N ie jestem pewny.
— Nic nie szkodzi. Musimy teraz 

pokazać przeciwnikowi nasze m ożli
wości.

Sempe, celując uważnie w  stronę 
podejrzanego zagajnika wystrzelił. 
R az tylko, gdyż nie chciał marnować 
zapasu nabojów.

Las jednak ukryw ał dalej swoją ta
jemnicę i bandyci nie pokazali nawet 
końca nosa.

(C. d, n.)

♦Drukarnia Polska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


